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Kraków 12 września. 


Demokratyczne zasady nie mają nic wspól- 
nego z narodowością, i dla tego powiedzie- 
liśmy niedawno na innem miejscu, Że de- 
mokracya jest kosmopolityczną. Nazwy: de- 
mokracya francuska , amerykańska, znaczą 
tylko tyle że zasady demokracyi wyznają 
Francuzi, Amerykanie, ale nie dają tym 
zasadom narodowej cechy. Zawsze to ta sa- 
ma demokracya, czy ją wyznaje F ranchz, 
Niemiec, czy Polak, a narodowość nie ma 
do niej przystępu, bo demokracya to ogół, 
narodowość bądź eo,bądź pozostać musi szcze- 
gółem; uznaje ona rozmaitość i wyłączność 
na jakie równość, będąca demokracyi pod- 
stawą, przystać nie może. : 

Właśnie też dla tego zgodzić się tak tru- 
dno na wymagania tego, co pospolicie de- 
mokracyą nazywają, że ma ona zawsze tyl- 
ko równość a nie wolność na celu. I to bar- 
dzo naturalnie, bo z wolności nie da się wy- 
prowadzić równość, jaką 'zamierzyła demo- 
kracya. Władza tylko absolutna, co więcej 
despotyczna przeprowadzić może równość w 
jakiejkołwiek sferze spółecznej. Despota lub 
konwent, to narzędzie równości. Demokra- 
cyi środkiem jak utrzymują, jest wszech- 
władztwo ludowe. Prosimy o definicyą pra- 
wdziwą ludu. Czy i kobiety i dzieci? Cze- 
mu nie? Jaki jest wyraz woli ludu? Wy- 
bory powszechne. Więc albo jednomyślność, 
albo prawo większości. Jednomyślność, wie- 
my dokąd prowadzi: liberum veto było żą- 
daniem jednomyślności, co niech za przy- 
kład posłuży. Większość, to wolę ludu do 
różnicy jednego głosu sprowadzić. Czemu 
mniejszość o jeden głos słabsza, ma się pod- 
dać większości? W głosowaniu powszechnem 
jest rozdział spółeczny i walka na dnie ur- 
ny wyborczej. Czy arytmetyka ma 0 woli 
ludu i prawdach spółecznych rozstrzygać ? 
Bierzemy rzecz abstrakcyjnie, bo demokra- 
cya wojuje teoryą. Jeżeli zejdziemy na pole 
praktyczne, to wiemy, że lud nie używa ni- 
gdy długo oddanej sobie najwyższej wła- 
dzy. A ponieważ nie lubuje się w anarchii, 
przelewa przeto wszechwładztwo albo na 


wybrańca, zwykle tego, który mu się na- 


rzucił, albo na tych, którzy schlebianiem u- 
jąć go potrafili. Zawsze na jedno wyjdzie, 
nie ma wolności, a władza despotyczna prze- 
prowadza równość w imieniu wszechwładz- 
twa ludowego. -. | 

Uwagi te nastręczył nam artykuł, w któ- 
rym jeden z dzienników wiedeńskich popie- 
ra myśl Rady państwa na podstawie wy- 
borów powszechnych. To najwyższe życze- 
nie demokratów wiedeńskich. Tu wszystkie 
słabe strony -demokracyi w  praktycznem 
przedstawiają się świetle. „Naturalnie obraz 
takiej Rady państwa na bezpośrednich o- 
partej wyborach, poprzedza mocne przeciw 
sejmom krajowym wystąpienie. Sejmy, to 
przedstawiciele narodowości w monarchi i, to 
właśnie dla demokratów wiedeńskich naj- 
większa zapora. Do czego? do zapanowa- 
nia jednego żywiołu. Równość nam dają 
w zamian za wolność, jakiej swobody na- 
rodowe wymagają. „Nie z sejmów, pisze 
ów dziennik, może powstać jeniusz Austryi; 
wzniesie on się dopiero z parlamentu bez- 
pośrednio wybranego.“ O! nie jeniusz Au- 
stryi, ale jeniusz centralizacyi wzniósłby się 
z takiego parlamentu. Byłby to zły jeniusz 
Austryi, ten sam, który się nad nią unosił 
za czasów Bacha, jeniusz niwelacyi i upad: 
ku. Botego już podobno dowodzić nie po- 
trzeba, że despotyczną władzą może, być 


zane 


Część literacko - artystyczna. 


i boat przesłał do dzieonika Gaulois, 
z aada w "statnicb czasach hrabiostwa 
Girgenti w Footaineblean na dworze Cesarstwa 
francuskich, dowcipną fantazyę polityczną ułożoną 
w dyałogi, które wybornie malują usposobienia 
ioterlokutorów, rozdzielonych oala pięc ŚCI: A å- 
wiści, a zbliż.jących 8ię do siebie kd sA sie 
politycznym. Występują ta copara NO, > A Ę 
genti książę Kajetan, brat, b. bró F B pon il 
skiego Franciszka lI, a 8yo amariego 'erdyna jb 
zwanego przez pośmiewisko Bombą, Wraz Z ki a 
swą Maryą Izabellą, córką królowej moby” ej, 
oboje z krwi Barbonów— oraz książę Murat i ksią- 
żę Moskwy, Dowcipny autor ujął ową chwilę, dra- 
matyzując myśli zebranych w gościnie o8ób zde” 
rzające się ciągle w sposób niemogący się priy- 
czynić do harmonii stosanków. Oto. ten artykuł : 


Dziewiąty do Gallów. 
I i 
Mea culpa, ukochani bracia! otwarlen polowa- 


ie, łowiłem na wędkę, kończyłem powiastkę do naj- 
blidszego numera Revue des Deux Mondes, a list 


Prenumerate przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administrącyi „Czasu“ przy ulicy Różannój w domu pod L. 423, 
A tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 

Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za a po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowej 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Aleks. Piątkowski 
przy placu Katedralnym pa L. 31. — W Wiedniu p. 4. Oppelik: Wollzeiie 22. — Na spp i Anglię 
w Paryżu W. pułkownik modnej Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1.— Zaś tylko ogłoszenią 
w Wiedniu, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwajcarya) pp. Haa- 
senstein & Vogler — w Berlinie p. A. Rętemayer i p. Rudolf Mosse, Friedrichsstrasse Nr 60 — w Frank- 
turcie nad Menem p. G. L. Daube ć ge sg r p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke 

U eund. 


tak dobrze. parlament, jak minister. I to 
właśnie w Austryi radzą do takiego uciekać 
się środka, w Austryi, więcej niż którekol- 
wiek państwo nie tylko Europy, ale całego 
świata z najróżnorodniejszych części złożo- 
nej. Zaprawdę, jeżeli wszystkie doświadcze- 
nia, a zdaje nam się dosyć ciężkie, nie po- 
służyły jeszcze do wszczepienia tego prze- 
konania, że pomyślność monarchii jedynie 
ze swobodnego rozwoju wszystkich ludów 
Austryę składających , i to na polu narodo- 
wości i wolności wypłynąć może, toby trze- 
ba przestać powtarzać, jakto czynimy: Nil 
desperandum. Ale tak nie jest; są to tylko 
marzenia demokraty niemieckiego, którym 
tem łatwiej mu się oddawać, im mniej na- 
rodowe poczucie na zawadzie mu stoi. 


O czynnościach Komisyj sejmowych od- 
bieramy następujące szczegóły: 


Lwów 11 września. 
Komisye sejmowe przyśpieszają swoje czyn: 


ności, zważając na krótki zakres czasu jaki przy- 
padł dla prac Sejmu. Albowiem 10go, a najpó- 


źniej 15go października mają być zamknięte po- 
siedzenia sejmowe, gdyż Rada państwa do 17go0 
października przez Cesarza odroczona, ma w dniu 
tym nieodwołalnie czynności swoje rozpocząć, aby 
mogła jak najrychlej uchwalić tak pilną w tera- 
żoiejszem położeniu rzeczy ustawę o reorganiza- 
cyi sił zbrojoych i utworzeniu - obron, krajowych, 
przyjętą już w lipen przez Sejm węgierski, oraz 


zawotówać budżet państwowy zawczasu, zanim 
rozpocznie się rok 1869, w którym budżet ten 


będzie już obowiązywać. Nadto przyjazd Cesarza 
i Cesarzowej do Galicyi, na którego powitanie 


marszałek wraz z posłami pośpieszy Ż5go paź- 
dziernika do Krakowa, przerwie posiedzenia na 
doi kilka, z tego powodu tem bardziej potrzebay 
jest pośpiech w czyanościach sejmowych. | 
Najważniejsze komisya sejmowa roztrząsająca 
wnioski Zyblikiewicza i Smolki, oraz przygoto- 
wująca projekt pism od Sejmu (podobno 
adres i rezolucyę), które Izba ma uchwalić , a które 
mają wypowiadać potrzeby i prawa kraju, oraz 
żądanie zmian odpowiednich iw w konstytacyi i 
w organizmie państwa, — musi pracę tę jak naj- 
prędzej ukończyć, aby pisma roztrząśnione w Sej 


mie uchwaloae zostały przed przybyciem Monar- 


chy. Redakcyjcy podkomiiet wyznaczony z grona 


tej komisyi już projekty obu pism podobno ukoń- 


czył i obecnie w komisyi są roztrząsane. 5 
Komisya sejmowa do spraw wychowania 
publicznego, ułożyła i przedłożyła już: Sejmo- 
wi projekt ustawy zaprowadzający język polski 
jako wykładowy na uniwersytetach jagiellońskim 
i lwowskim, pozostawiając na tym ostatnim obok 
katedr polskich te wykłady w języku raskim, ja: 
kie tam dotąd były postanowione, i niby w ru- 
skim odbywać się miały. Ustawa ta przyjdzie pod 
rozbiór i uchwałę Izby pa dzisiejszem posiedzenia. 
Komisya propinacyjua (gdyż ta zaraz 
aa pierwszych posiedzeniach sejmowych została 
wybraną, już. dwa tygodnie obraduje), przygoto- 
wała dotychczas. projekt jednej ustawy, mającej 
zabezpieczać tymczasowo prawa propinacyi, do- 
„póki skupione nie będą, a układa projekt ustawy 
głównej o wykupnie prawa propinacyjnego od 


teraźniejszych jego właścicieli. Pod tym wzglę- 


dem zgodziła się dotąd na dwie zasady: najprzód, 
że prawo propinacyjne ma być wykupione; po 
wtóre, że po wykupnie szynkowanie stanie Bię 
konsen80wem ary zed ai Lecz ię FEA MA 
część ustawy, tj. sposób wykupu prawa * 
A dotąd A ROP ob komisyi stanowczo 
oznaczony. nie jest. Ustawa ta ma wielką donio- 
słość finansową , gdyż idzie tu o własność ocenio- 
ną w całym kraja w przybliżeniu na bO milio: 
nów złr., i z której większa część miast i mia- 
steczek w kraju główny dochód mają. Z dragiej 
strony jak najszybszego wykupna tego prawa pro- 


pinacyi wymagają tak spółeczne i ekonomiczne 
względy, jak i dobrze zrozumiany iateres właści- 


cieli. propinacyi. Lecz w przedmiot ten roztrząsa- 
ny wielokrotnie w dzienniku waszym, nie będę 
się tu zapnszczać, 


„Komisya budżetowa jeszcze nie ukończyła 
roztiząsania projektu budżetu krajowego przedło- 


który miałem wam dziś wysłać, nierozpoczęty jež 
szcze. Otóż poczta odchodzi za godzinę, a ja nie 


jestem improwizatorem... ale to całkiem nie. 

Niechciałbym jednak uchodzić za opieszałego 
korespondenta. Jakkolwiek jest się dziennikarzem, 
ma się jednak poczucie obowiązku, i miło spłącać 
długi, mianowicie, gdy to uczynić można za po- 
mocą trochy atramentu i papiera. 

Chcę wam przeto (w braka niestety! czegoś 
lepszego) przesłać pobieżne i skromne sprawo- 
zdanie z małej jednoaktowej sztuczki, która mnie 


ir- | dochodzi z Fontainebleau. 


Rękopism poświęcony jest temu.staremu szaleń- 
cowi Garibaldemu. Lubię i namiętnie podziwiam 
tego szaleńca, i miałbym sobie za wielki zaszczyt 
dedykować mu coś kosztownego, n..p. miasto Ni- 
ceę. Lecz niech mnie... jeżeli wiem, dla czego 
mój bezimienny korespondent poświęca mu baz- 
graning pod nazwą: 

R: _Na wsi, 
czyli gra polityki i przeznaczenia. | 
S e | 
„Seeon przedstawia wspanialy i jónaliyzanti 
zie jak się zdaje wszystkie style. architektobi- 
2:09. wydały sobie, walkę. Osoby :, er 


Gospodarz domu, lat 60, wąsy ostro = 2 


żonego przez Wydział krajowy. Maiemam, że 2 
wszystkich spraw fiaaosowych największą uwagę 
zwrócić potrzeba na załatwienie najważniejszej 
z tych spraw, to jest na uchwalenie ustawy zmie- 
miającej dotychczasową zaliczkę zwrotną, dawaną 
z faaduszów państwowych do fuadusza indemni- 
zacyjoego, na bezzwrotoą dotacyę, wynoszącą ro- 


cznie 2,600,000 złr. W ustawie tej należałoby do 
projektu rządowego dodać oddzielay artykał, u- 
chylający staaowczo niesłuszną pretensyę, jaką 80: 
bie skarb państwa do kraju urościł z tego tytułu, 
iż dotychczas rocznie wypłacane ze skarba pań- 
stwa dla fanduszu indemnizacyjnego sumy, poezy- 
tywał niesłusznie za zaliczkę zwrotną, nie zważa- 
jąc, iż pańszczyzna zniesiona była w Galicyi na 
rzecz państwa i ze skarbu państwa miała być in- 
demnizowana. Pretensyą ta nieuzasadniona wyno- 
si jaż dzisiaj do 40 milionów złr. O konieczności 
dołączenia powyżej wspomnianego dodatkowego 
paragrafa do tej projektowanej ustawy, pisał już 
wasz korespondent. 

Ogłoszonemu i w waszem piśmie program o- 
wi ściślejszego koła posłów, zarzucano: iż 
jest ou raczej ramami programu a nie ścisłym i 
szczegółowym programem żądań i potrzeb kraju, 
którywby już dzisiaj mogło się stać zadość; po- 
wtóre, zarzucano, iż program nie wskazuje dro- 
gi postępowania, na której ma kraj osiąguąć żą- 
dania w programie wyrażone. -Cə do pierwszego 
zarzutu, zauważyć ta muszę, że program ten nie 
jest projektem ustawy sejmowej, mającej wypo- 
wiadać szczegółowo żądania i potrzeby kraju; 
lecz mniemam, że wszystkie w programie tym 
wyrażone w ogólniejszem nieco określeniu żą- 
dania i potrzeby kraju są takie, którym teraz 
może się stać zadość, to jest które teraz 
przeprowadzić można. Powtóre, w programie tym 
wskazana jest wyraźnie droga, albowiem żąda on 
nie całkowitej zmiany ustaw zasadniczych z Ż1go 
grudnia i terażniejszego urządzenia państwa, lecz 
zmian w koustytucyi takich, aby ją uczynić 
zgodną z prawami i potrzebami naszego kra- 
ja, naszej historyczno-narodowej iodywidaalaości, 
Przeto program ten nie żąda całkowitego zbarze- 
nia teraźniejszego ustroja państwa, który uznał i 
zabezpieczył prawa królestwa węgierskiego, lecz 
tylko częściowej na drodze prawnej zmiany w tym 
ustroju, to jest w terażaiejszej budowie państwa, 
aby przez tę zmianę stało się zadość potrzebow 
naszego kraju, prawom naszej narodowej indywi- 
dualności, W szczegółowe ząkreślenie drogi i o- 
znaczenie środków do wskazanego Da teraz celu 
program wdawać się nie powinien i nie może; 
gdyż szczegóły te zależą od chwilowych okoli- 
czności i chwilowego położenia rzeczy. Muiemam, 
że przy rozprawach nad pismami jakie Sejm ma 
uchwalić, okaże się,iż nie wszyscy posłowie zga- 
dzają się tak na cel jak i na drogę postępowanie 
w. programie oznaczone. Nadto, program ten wska- 
zuje stanowisko, na którem, według zdania 
podpisujących program, kraj stanąć powinien, u: 
pomiocając się o prawa mu należne; wypowiada 
główny tytuł prawny, do którego odwołać się po- 
wioniśmy. Stanowiskiem tem i tym tytałem pra- 
waym sẹ nie paragraty dyplomów, pateatów i re- 
skryptów, lecz odwieczna i odrębna iadywidnal- 
ność historyczno-narodowa, którą kraj nasz w pań- 
stwie reprezentaje, Zwracam tu uwagę, że to sa- 
mo stanowisko i ten sam tytuł prawny wskazują 
nam nasi przyjaciele i sprzymierzeńcy, Węgrzy, 
i w imię tego tytułu prawnego upominają więk- 
szość niemiecką i rząd, aby krajowi naszema przy. 
znała prawa należne reprezentantowi bistoryczne- 

o odwiecznego narodu. 

Cokolwiekbądź, czy program ten ma czy nie 
ma wad, był on pierwszem otwartem wypowie- 
dzeniem żądań i potrzeb na teraz kraju naszego, 
opartych na odwieczvem prawie należnem narodo- 
wi, należnem bistoryczno-narodowej indywidua]no- 
ści; wywołał innych do wypowiadania tych żą- 
dań i potrzeb z tego samego szerszego stanowi- 
ska narodowego, i silny a zbawienny wpływ wy- 
warł w centralistycznem dziennikarstwie niemie- 
ckiem, budząc je ze zładzenia o zadowolaieniu się 
naszem, i wskazując, żę jakkolwiek nie chcemy 
burzyć ustroju państwa, bo dbamy o jego potęgę, 
jednak działać będziemy na drodze prawnej o zbar- 
monizowanie tego ustroju. z prawami naszego na- 
rodu, który winien mieć w monarchii, dla jej do- 
bra, samodzielne stanowisko i inne niż np. Gra- 
diska, Gorycya lab Salcburg. go] 

Sciślejsze koło posłów, które ten ogólnikowy 
program podpisało, liczy dzisiaj do czterdziestu 
członków, a 0 składzie jego i o ukonstytuowaniu 
się mylae % umysłu rozpuszczono wieści. Poseł 


pe, spojrzenie nader łagodoe, maniery pańskie, 
chód powolny, słowa mierzone, grzeczność nad- 
zwyczajna. © 

Gospodyni domu, zawsze młoda, zawsze piękna, 
w ubiorze przypominającym Maryą ‘Antoanete. 
Postać pańską, fizyonomia ma której. wszystkie 
wdzięki niewiasty Sprzymierzają się z godnością 
i męztwem. 

Hrabia, młody Włoch pokażny, na. czole ma 
szlachetną bliznę. 
. Hrabina, jego żona, młoda Hiszpanka nadzwy- 
czajnie dobrego urodzenia. 

Dygnitarze, urzędnicy, posłowie, chórzyści. 

III. 
Scena I. 
Hrabia i hrabina, 

(wjeżdżają powozem w wielką aleję parko). 

Hrabia, Moja daszko, ci biedacy wysadzają się, 
aby nas przyjąć jak najlepiej. Nieupokarzajmy 
ich zbytecznie i starajmy się zapomnieć na chwilę 
wyższość naszego dostojnego pochodzenia. 

Hrabina. Jednak mój przyjaciela przykro być 
przyjmowanymi u siebie przez przywłasz... do- 
robk,.. chcę mówić obcych, niewiedzieć zkąd 
przybyłych, © « u ' 


Hrabia. Przyznaję, że ich zamek jaki cąły |się odpłacałeś sowicie. 


A _ > 


Czajkowski nigdy nie był ani prezesem tego ko- 
ła, ani obradom jego przewodniczył. Obradom 
przewodniczył kilkok. otoie poseł Kabat, parokro- 
tnie poseł Jerzy ks. Czartoryski, a stanowcze wy- 
branie prezydyum jeszcze nie nastąpiło. 


KORESPONDENCYA CZASU 


Lwów 11 września. 


(z) Dzisiejsze posiedzenie sejmowe przeciągnę- 
ło się nadzwyczajnie długo; bo na porządku dzien- 
nym umieszczone było sprawozdanie komisyi 
szkolnój o wprowadzenia języka polskiego 
na uaiwersytetach we Lwowie i Krakowie; zaczem 
jak zawsze ilekroć idzie sprawa o język, wywią- 
zały się zwykłe spory o równouprawnienie języka 
ruskiego, wnioski w ględem odroczenia rozpraw 
i przejścia do porządku dziennego, a wreszcie o 
kompeteucyę z temże stronnictwem, które ją na 
rzecz ustawodawstwa państwowego, a następnie 
a komisarzem rządowym, który ją znoważ dla 
włądzy wykonawczćj zastrzegał. Z tego powodu 
nie było jaż czasu przystąpić do rozprąw szcże- 
gółowych mad wniesionym przez komisyę pro- 
jektem ustawy, i musiano ją do jutra odroczyć. 

Z petycyj nowo madeszłych popierali petycyę 
miasta Brodów o pozwolenie pobierania dodat 
ków do podatka konsumcyjuego p. Henigs- 
man, petycyę zniszczonego pożarem miasteczka 
Krystyuopola o zapomogę poseł Polano w- 
ski, a petycyę miasta Stryja o założenie tam- 
że wyższćj szkoły realaćj poseł Kabat. Ta o- 
statnia petycya została odesłaną do komisyi pe- 
tycyjnćj z poleceniem przekazania jéj po właści- 
wem rozpatrzenia do komisyi budżetowćj. 

Komisya do spraw hipotecznych wybrała 
przewodniczącym posła Czajkowskiego, zą- 
stępcą p. Szumańczowskiego a sekreta- 
rzem p. Kowalskiego. 

Poseł Włodzimierz Niezabitowski wniósł 
interpelacyę do Komisarza rządowego: z jakich po- 
wodów rząd nie oddał dotychczas fauduszów s t y- 
pendyjnych, będących częścią fandnszów kra- 
jowych pod zarząd Wydziała krajowego i kiedy 
to nastąpi ? 

Drugą interpelacyg bardzo niezrozumiale styli. 
zowaną wniósł X, Pawlików w. przedmiocie 
urównąnia w szkoląch liczby godzin przezoaczo 
nych -na naukę języka ruskiego z liczbą gó: 
dzia przeznaczonych na naukę języka pol- 
skiego. 

Komisarz rządowy przyrzekł wkrótce odpo- 
wiedzieć na obie powyźszę interpelacye, a dzisia) 
odpowiedział na dwie dawniejsze, mianowicie na 
interpelacyę posła Ci eú skiego dotyczącą nad- 
użyć przy poborze opłat targowych, że opłaty 
te mają być jedynie wynagrodzeniem za koszta, 
jakie guina na urządzenia targów ponosi, że rząd 
wydał polecenia zapobiegające nadużyciom; a że 
takowe w rozmaitych powtarzały się miejscąch, 
Namiestnictwo wydało okólaik do wszystkich u- 
rzędów powiatowych, aby przekonały się o spra: 
wiedliwym poborze opłat targowych i przestrze- 
gały pobieranią ich stosownie doistniejących prze- 
pi8ów. 

Odpowiedział p. Komisarz na interpelacyą p. 
Kozłowskiego wsprawie przyspieszenia robót 
około ubezpieczenia brzegów i uregulowania rzek 
Wisły, Dunajca, Sanu i Wisłoki. Z prze- 
znaczonych na tem cel 1,800,000 złr. ze skarbu 
państwa, wydano do roku 1867 złr. 239,451; na 
przedstawienie wsząkże Namiestnictwa, że asy- 
gnowanie z tój przyznanćj sumy corocznie 52 000 
złr, nie odpowiada celowi, gdyż częściowe roboty 
nie są w stanie oprzeć się każdorazowym wyle: 
wom, asygaowano na rok bieżący kwotę 150,000 
złr. oprócz kwoty zwyczajnój 52,000 i nadzwy- 
czajućj 30,000 złr. na regulacyę Doiestru. Z po- 
wyżćj wymienionćj samy ryczałtowćj wydanej na 
pomienione soboty, 239,451 złr. wydano na regu: 
Jacyę Wisły, sz twsająe okrągłe liczby 180,000 
złr. na regulacyę Saua; 39,000 zir. Danajca, 32,000 
złr., Poprada, i inoych pomniejszych 112,000 złr., 
Dniestru 97,840 złr. Szczegółowe wykazy mogą 
posłowie przejrzeć w biórze p. Komisarzą w Na- 
miestnictwie. 

Poseł Kozłowski złożył wniosek naglący, 
aby na koszta przyjęcia NN. Państwa podczas ich 
przyjazda do Galicyi uchwalić 25.000 zir. z fuu: 
duszów krajowych. 

Poseł Smolka sprzeciwił się wnioskowi: jak- 


kraj i naród, który go zamieszkuje, należy 2 prá- 
wa bożego do naszej rodziny. Opatrzność ząpo 
mniała się, być może że to kiedyś naprawi. 

Hrabina (a żywością), Nie pewniejszego; bio: 
stra Patrocinio przyrzekłą to mamie. 

Hrabia. Bez wątpienia, lecz tym czasem nie- 
jesiaśntgz: mój <w u siebie i mamy do czynie- 
nia z ladźmi obrażliwymi, którz ę 
mda lab sskodzić.. © > waz owa: 

Hrabina. I mamy prośbę do' nich: zanosić ? 

Hrabia. Broń Boże! mamysich przenikaąć. Dla 
tego uczynisz rozamnie, nieprzemawiając poufałem 
„tyś do gospodyni. 

Hrabina. Mam do tego prawo, urodziła 'się w 
nas.em państwie, jest poddauką 'mojej dostojnej 
matki, 

Hrabia. Tak... ale na wsi... 

Hrabina. Mów sobie eo chcesz: . : 


Iv. 
Scena IL ) pypbogeę 
(Przechodzi Ba uściskach i przedstawieniach), 
Gospodarz. Hrąbió!! szezęśliwy jestem podejniju- 
jąc syna książęcia, który mnie dórdecsietniega. 
"Hrabia. N. Panie! przypominam sobie, że mu 
F DOS 
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kolwiek przybycie NN. Państwa powita szczerze 
i serdecznie, chociaż jest w opozycyi przeciw rzą- 
dowi, albowiem jest to cechą wytrawnych pojęć 
konstytucyjnych odłączać rząd od korony — prze- 
konany jednak, źe najmilej będzie sercom NN. 
Państwa, jeżeli ich kraj przyjmie tem, na co go 
stać, jest przeciw oznączeniu kwoty. 

Poseł hr. Leszek Borkowski oświadczył się 
także przeciw wnioskowi, a to z powodu ubóstwa 
jakie obecnie nad całym krajem cięży. Niech ci 
co dopiero za kilka lab kilkanaście lat zubożeją, 
tak jak inni już zubożeli, złożą dobrowolnie ile 
zechcą, lecz przeznaczać ną ten cel grosz publi- 
czny, jest najgrawaziem się z nędzy kraju, gdy 
tyle łeź jest do otarcia; tyle miasteczek świeżo 
kięskami dotkniętych podało prożby ©: ratunek. 
Niech ci nieszczęśliwi, na których wsparcie nie 
dostaje funduszu, nie myślą, iż okoliczność przy- 
jazdu. NN. Państwa utrudnia wydobycie ich z 
niedoli. Należy postępować względem NN. Pań- 
stwa z otwartością, nie z obłudą; nie podawać 
się za szczęśliwych, kiedy Cesarz przyjeźdża po- 
znać położenie kraju; potrzeba przed nim odkryć 
raczej, a nie zasłaniać je świetnemi pozorami — 
bo Bóg widzi skrytości serca, ale zastępcę jego 
aa ziemi mogą łacno zwieść pozory. 

Za wnioskiem przemawiali posłowie włościa- 
nie Bodnar i Wolny, poczem wniosek znaczną 
większością przyjęty. 

Ks. Pawlików złożył do laski marszałkowskiej 
wniosek względem zniesienia ustawy o jęz y- 
ku wykładowym w szkołach ludowych i średnich 
z d. 22 czerwca 1867, z żądaniem przesłania wnio- 
sku do komisyi konstytucyjnej i zalecenia jej, by 
sprawozdanie przedłożyła Izbie jeszcze w ciągu 
bieżącej sesyi sejmowej. Jeden z posłów  wło- 
ściańskich wniósł o zniesienie ustawy z d. 2 lu- 
tego 1867 o fundaszu zapasowym parafialny m. 

Z porządku dzienaego wniesiony preliminarz 
rządowy budżetu indemnizacyjnego na 
rok 1869, przekazano bez czytabia komisyi bu- 
dżetowej. Wniosek posła Jakóbika względem 
zniesienia dziesięcin, mesznego i innych opłat 
kościelaych, po krótkiem przez wnioskodawcę u- 
zasądmieniu odesłano do komiayi administracyjnej. 

Waioski wydziału krajowego względem zmiany 
statutu krajowego i ordynacyi sejmowej wy- 
borczej, ssładające się z trzech projektów. ustaw 
zwiększających liczbę posłów z miast, tadzież z 
gmin wiejskich, przekazano komisyi konstytacyj- 


nej, 

Naostatek -przedłożył z porządku dziennego imie- 
niem Komisyi szkolnej sprawozdawca hr. Stani- 
sław Tarnowski sprawozdanie o wuiósku po- 
sła Pietruskie go:względem zaprowadzenia wy- 
kładów w języku polskim na uniwersytetach 
Krakowskim i Lwowskim. Rozwinęła się nader 
długa rozprawa, w końca której Komisarz rzą- 
dowy oświadczył, że rząd nie uważa wydawania 
postanowień w tym przedmiocie za należące do 
ustawodawstwa krajowego, gdyż to rzeczą jest 
władzy wykonawczej; wyraził zatem wątpliwość, 
czy postanowienia sejmu odniosą skatek. 

Księża rascy Delkiewicz, Pawlikow i p. 
Kowalski zaprzeczali także sejmowi kompeten- 
cyi wdawania się w ten przedmiot, ale zastrze- 
gali ją dla Rady państwa. Posłowie br. Potocki 
iZyblikiewicz pierwej juź, a sprawozdawca 
hr. Tarnowski po przemówieniu p. Komisarza 
rządowego bronili kompetencyi Sejmu w sprawie 
języka. Bliższe szczegóły dla spóźnionej pory zmu- 
8żony jesteia do przyszłej, odłożyć poczty. 


Wiedeń 10 wrześcia. 


— r. Chcąc sobie wytłomaczyć po prostu po- 
wody tego ciągłego przechodzenia półarzędowych 
dzienników“ paryskich ż pokoju do woh i na- 
wzajem, tych pogłosek giełdowych puszezanych 
niby pod sekretem i dla tego znajdujących chwi- 
lowo wiarę, wpadają niektórzy znający bliżej 
rzeczy ńa myśl, że mie tylko polityka jest powo- 
dem tego stanu niepewności, lecz oraz sprawy 
pieciężne osób mających bliższe stosunki z dworem 
albo z rządem paryskim. Lubo nie cheg utrzymywać, 
iż cały ten niepewny stan rzeczy ma w tych pry= 
watnych pobudkąch jedyne swoje źródło, wszela- 
ko, jak mię zapewniają, niemało przyczyniają się 
one do utrzymywania niepewności. Osoby bowiem 
wtajemaiczone w stosunki giełdowe przypominają, 
że w podobnych okolicznościach Morny zrobił o- 
gromną fortuoę na giełdzie, a wiedząc, że są ta- 
cy, co właśnie w tej chwili grają przez swoich 
pełnomocników i zbyt daleko się zapaścili, a na- 


Gospodarz. A ten. nieszczęsny Franciszek II... 
Hrabia. Zawsze w biedzie, do jakiej go przyja- 
ciele WOMości przywiedli. | : 
Gospodarz. Spodziewam się, że jenerąłowie moi 
obehodzą się znim z wianemi ma wzęlędami. 
Hrabia, Rach ramion twoich Żołnierzy byłby 
mu użyteczniejszy, niż rach kapelasza jenerała 
Dumont. : $ 
Gospodarz, Niemożua czynić wszystkiego varaz. 
Pozwól hrabio- przedstawić sobie mego kuzyna 
księcia Marata. K 
Hrabia. Cieszę się książę z widóką człowieka, 
którego ojciec zdetronizował mego dziada, 
Książę. Dostójny dziad pański zemścił się 
królewsku. Przyjmij hrabio szeżery mój hołd. 
Gospodarz (dó hrabiego). Wiesz, że ci zapaleń- 
ft zaa òl panowaniu w Neanolu. 
radta. I ja także... jeniusze są jednomyślni. 
Gospodarz (do hrabiny), Wielki by bp 
wz at >] mafizałka Neja. 
rabina (do księcia). To pan r. 
1849 ów list pamiętny. = PAN wy 
Książę, Tak jest pani! miałem ten zaszczyt. 
Hrąbta. Czy uwierzyłbyś, trzej książęta rzym - 
sey seponnjali mnie niedawno, że list ten nigdy 
nie istniał. i 


+ Książę. I na czemże pani! mogli) 


po 


się opierać, 


2 CZAS z Niedzieli 13 Września 1868. 


W każdem z tych przesileń międzynarodowych 
nie była to Francya co podnosiła sztandar wojny. 
Historya świadczy, że Francya przeciwcie robiła 
wszystko, aby jej uniknąć. Lecz zą każdym ra- 
sem wygórowane ambicye, których nie powścią- 
gnąć nie zdołało, sprowadziły takie zawikłanie, 
które miecz przecinać musiał, wobec bezsilności 
dyplomacji. 

Nie Franeya to popcbaęła Rosyę do przekrocze- 
nia Prutu, Austryę do przejścia Miacia, a Prusy do 
najścia Czech. 

Polityka to zaczepna wznieciła w Earopie cię- 
żarne kwestye: wschodaią, włoską i niemiecką, sko- 
ro zyskała ona przewagę w latach 1853, 1859 i 
1865 w radach gabiaetowych, petersburskiej, wie- 
deńskiej i berlińskiej. 

„Francya interweniowała zmuszona okolicznościa- 
mi, popierana co należy jeszcze zauważyć czasem 
współadziałem czynnym, zawsze uznaniem wiel- 
kich mocarstw, aby podnieść lub powstrzymać 
zamiary, których skuteczny obrot mógłby być jej 
szkodliwym. - 

. Gdyby Rosya zapanowała w Kostantynopolu 
byłoby to nietylko wstrząśnieniem równowagi eu- 
ropejskiej, lecz nadto zgabą naszej potęgi morskiej 
na morzu śródziemaem i naszych interesów na 
Wschodzie. 

Panowanie Austrgi we Włoszech byłoby nietylko 
zatraceniem narodu, z którym tyle węzłów sym- 
patycznych nas łączy, lecz także ustawiczną pogró- 
żką dla naszych granic alpejskich, 

Panowanie Prus w Niemczech byłoby oprócz 


zrobił nawet wycieczkę na pole wypadków cze- 
skich, usprawiedliwiał postępowanie rządów ta- 
mecznych przeciw dziennikom czeskim, podżega- 
jącym kraj do zwalenia konstytucyi i zasłaniał 
ministra sprawiedliwości Dr Herbsta od zarzatu, 
jakoby on wpływał na Śledztwa i wyroki są- 
dowe. Adres uchwalono. 

— Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej w 
Pradze radzca Ziska postawił wniosek, aby 
Rada powstaniem z miejsc oświadczyła się za 
deklaracyą posłów czeskich; x całych 
Czech nadeszły adresa i telegramy na cześć po- 
słów, Praga więc nie powinna pozostać w tyle za 
gminami wiejskiemi. Prezydent Dr Klandy za- 
brał głos i rzekł, że musiałby się zrzec przewo- 
dniczenia Radzie, gdyby pochwaliła deklaracyę 
posłów, do których i on należy. Dr Gregr o- 
świadcza, że burmistrz naradzie tej oie jako po- 
set uczestniczyć będzie, gdyż posłowie w radzie 
zasiadają jako radzcy. Prezes: Natenczae, tak ja, 
jak i inni posłowie musielibyśmy się wstrzymać 
od głosowania, bo nie możemy sądzić o wła- 
snych czynach. Makowski i Sladkowski 
zwracają uwagę, że większość radzców nie skła- 
da się z posłów i że oświadczenie się Rady za de- 
klaracyą jest krokiem niezmiernej wagi. Prezea 
radzi wniosek ten przedewszystkiem odesłać do 
sekcyi. Wnioskowi temu sprzeciwiali się DrGregr 
iSkarda, uważając sprawę tę za nagłą i nie- 
cierpiącą zwłoki, lecz Rada przychyliła się do 
zdania prezesa i przekazała wniosek Ziski wy- 
działowi do sprawozdania. 

Tymczasem podłag telegramu do Pressy namie- 
stnik czeski uwiadomił burmistrza, że rząd o- 
świadczenie się Rady miejskiej o deklaracyi po- 
słów czeskich uważałby za przekroczenie kom- 
petencyi. 

P. August Tooner, były redaktor Pokroka, tū- 
dzież p. Mikes, były korrektor: tegoż dziennika, w 
tajnej rozprawie skazani zostali za obrazę maję- |ł 
statu; pierwszy na miesiąc aresztu, ostatni na 6 
miesięcy ciężkiego więzienia, dziennik zaś na a- 
tratę 500 złr. z kancyi. 

Sąd apelacyjny podwyższył karę p. Labskiego, 
który p. Smolarzowi naczeloikowi sądu w Królo- 
wymgrodzie strącił cylinder z głowy, z czterech 
na ośmnaście miesięcy. 

Donieśliśmy już, że N. Pan nie potwierdził wy- 
boru hr. Clam Martinitza na marszałka rady po- 
wiatowej w Schlanie; obecnie wybrała go inva 
gmina marszałkiem, a wybór ten naturalnie ró- 
wnież nie uzyskał przyzwolenia cesarskiego. Cze- 
si pret dopóty wybierać hr. Clama mar- 
szałkiem, dopóki on sam — ze względów dla 
N. Pana — nie wyprosi się od dalszych wybo- 
rów. 

Sejm prażski ma być zamkniętym 26 lub 
29 b. m. 

— Podsekretarz węgierskiego ministerstwa skar- 
bu p. Hollan wyjechal do Wiednia, gdzie ma brać 
udział w układach względem finansowego rozdzia- 
łu węgiensko-galicyjskich kolei żelaznych. Ciągle 
toczą się w Wiednia narady między wiedeńskiem 
ministerstwem wojny i handlu co do ustanowić 
się mającego przecięcia Karpat przy wykonania 
węgiersko-gałicyjskich kolei sadach : 

— Rząd węgierski zkonfiskował majątek uwi 
zionego księcia Aleksandra Karadżiordżewi- 
cza, lecz mało tam było do zabrania, gdyż Ksią- 
że był o tyle ostrożnym, że prawie wszystko za- 
pisał swej żonie, księżnej Perfidii. Proces księcia 
ma się niebawem rozpucząć. Całe postępowanie 
rządu węgierskiego w sprawie byłego wre! 
serbskiego — jest długim szeregiem przeciągłyc 
usłag dla rządu serbskiego. 

— Nie tylko po Chorwacyi, ale także Styryi po- 
dróżują francuscy przedsiębiorcy celem zakupna 
koni dla rządu francuskiego. Jeden z nich zapew- 
miał, że zakupna te mają tylko pokryć potrzeby 
jt tg — Naturalaie, bo wojna prowadzi do 
pokoju, 

— Węgierskie ministerstwo obrony krajowej 
pozwoliło rządowi rumańskiemu kupować w Wę- 
grzech 500 do 600 koni dla kawaleryi. Czy tak- 
że dla wzmocnienia pokoju? 


F'rancya. 


La France zamieszcza następujący artykuł pod 
napisem: „Trzy traktaty“, który tem większą zwró- 
cil na siebie uwagę, iż dziennik ten uchodził do. 
tychczas za najwybitniejszy wyraz polityki dwo- 
ru francuskiego i przemawiał ciągle w dachu po 
koju: 

Zamiast niepokoić upornie opinię przeciwsta- 
wianiem tezy pokoju i wojny, należałoby lepiej 
zdać sobie sprawę o stanie rzeczy, któryby móg 
wywołać starcie. Nie to w istocie nie znaczy, że 
rządy są uzbrojone, skoro kwestye nie są zbrojne. 

ystarczy tataj zimno zastanowić się nad sy- 
tuacyą, aby się przekonać, że niema spraw otwar- 
tych, któreby miałą Francyą roztrzygać czy to 
przez dyplomacyę, czy orężem. 

Po trzykroć pobudziły naszą czajność i działal- 
ność wielkie interesa znaczenia i równowagi; 
pierwszy na wschodzie gdzie łączył się z Sprawą 
zachowania państwa otomańskiego sarobe 
przez Rosyę; po raz drugi miał on za cel nie- 
podległość Włoch upokorzonychprzez Austryę; trze- 
ci nę h przeobrażenia Niemiec pod panowa- 

rus. 


sanym ma deklaracyach posłom czeskim i moraw- 
skim. Zapisujemy tę pogłoskę, labo ją uważamy 
za bardzo nieprawdopodoboą. Już dosyć sposo- 
bności miały rządy do nabycia przekonania, że 
tak zwane Monstreprocesse, a takim byłby pro- 
ces przeciw stakilkudziesięciu posłom opozycyjnym, 
prawie zawsze na szkodę rządu wychodzą. I do 
czegóż proces taki prowadzi? Czyż ich mało jest 
w Czechach przeciw dziennikom, osobom i całym 
gminom? Aktów by urosła spora ilość — ale nic 
więcej. Dla tego nie wątpimy, że sejmy prażski 
i berneński nie zechcą przyzwoleniem na rozpo- 
częcie śledztwa mnożyć kłopotów rządu i za- 
gmatwać jeszcze bardziej i tak jaż zawiłej spra- 
wy czeskiej. 

— List otwarty węgierskiego jenerala Tilrra 
wystosowany do posłów galicyjskich, a ogłoszo- 
ny w Lloydzie opiewa: 


wet zabrnęli w wielkie dyferencye na giełdzie, |dzie postanowienia, o ile te dotyczą styczności 
z których chcieliby się wydostać cało i bez stra- | tych urzędów ze stronami, od postanowień tyczą- 
ty, przeto wniosek bliski nasuwa się, że wpływ |cych się ich wewaętrznej służby. Postanowienia 
ich nie jest obcy częstym zmianom kursów gieł-|w tym ostatnim względzie nie zdają się w ogóle 
dowych. Dawniej Pereirowie i Mirtsowie do- | stanowić przedmiota ustawodawstwa w myśl $ 11, 
pomagali do takich spekulacyj giełdowych, a|12 ustawy zasadniczej o reprezentacyi państwa, 
gdy ich niestało, puszezano się nazbyt zuchwa |tak jak i pod innemi względami unormowanie 
e i bez doświadczenia w grę i— przegrano wie- wewnętrznej słażby e. k. urzędów i sądów nie 
le. Opowiadają, że pani Lavalelte, która wo-|na drodze ustawodawczej się odbywa. 
bec sensala giełdowego zastępowała swego mę-| Poseł Zyblikie wie z wprzemówienieniaswem, 
ża, zalega z czterema milionami dyferencyi, a o |tak rzekł: 
księciu Napoleonie nie z samej tylko Lanterne| Przystępuję teraz do kwestyi kompetencyi 
Rocheforta wiadomo, że w końcu lipca pozostał | sejmu podniesionej z dwóch stron. Z jednej stro- 
dłużnym dwa miliony dyferencyi. Wypadnie to|ny pan Kowalski jak najsilniej staje w obronie 
jakoś odbić, i dla tego gra idzie dalej z pomocą | autonomii sejmu, z drugiej strony pan komisarz 
dzienników nie obcych tej manipulacyi, a niepe- rządowy powołując się na $ 11 i 12 konstytucyi 
wność sytuacyi i pewne konjunktury pólityczoe | grudniowej utrzymywał, że mogłoby do kompe- 
nastręczają po temu łatwość. Zastrzegam się je- tencyi sejmu należeć unormowanie języka w stycz- 
szcze raz przeciw przypuszczeniu, abym posądzał | aościach ze stronami, nigdy zaś w wewnętrznej 
te lub inne osoby o nakręcanie sytaacyi dla swo- | słażbie urzędowej. $ 11 nic nie mówi o języku, 
ich widoków, lecz mniejszy lub większy nacisk |on mówi o wszelkich innego rodzaju sprawach, 
na przedstawienie tej sytuacyi, łagodniejsze lub | które należą do Rady państwa, ale o językach 
ostrzejsze jej przedstawianie, a w ogóle przedła- | nic nie wspomina. Kwestya więc językowa skoro 
źanie niepewności, nie są wolne od powyższych | oie jest w $ 11 konstytucyi dla Rady państwa 
posądzeń. zastrzeżona, należy do sejmu i należy doń jako 
całość czy to w szkole czy w sądzie, czy w u- 
rzędzie i to tak wewnątrz jak zewnątrz. Dzisiaj 
kwestya ta sporaą być nawet nie może. Ona jest 
jaż dawno rozstrzygoioną. Wszak sejm 1866 r. 
achwalił język wykładowy w szkołach średnich, 
astawa ta otrzymała sankcyę i jest wykonaną, 
zkąd wynika, że sejm ma władzę i prawo wyda- 
wania ustaw o języka. Wprawdzie grudniowe u- 
stawy zasadnicze są'nowe, lecz te nie tylko nie ście- 
śoiały autonomii sejmów, lecz przeciwnie one je 
rorszerzały, jak to nawet z ust pana Namiestni- 
ka przy otwarciu sejmu słyszeliśmy. Zkądźże dziś 
kiedy już raz mamy precedens i prejudykat nie tyl- 
ko w Sejmie galicyjskim ale i w sejmie czeskim, 
wątpliwość względem kompetencyi. Różnicy co do 
słażby wewnętrznej i zewnętrzaej nie mogę dopu- 
poufnie Cesarz w obozie Chalońskim i dał do|ścić, bo język urzędowy jest całością, a nadto jak 
zrozumienia, że to pociągnęłoby za sobą wojoę.| pan Kowalski słusznie zauważał, każdy naród ma 
Przysposobienia wzmagają się i są tego rodzaju, iż | prawo, język swój i w urzędowaniu także rozwi- 
zdawałoby się, że przyjść może do kampanii zi- |jać 
mowej. Prusy myślą we Włoszech zuowa użyć 
Garibaldego; w Holaadyi, do której wystosowały 
notę, sprawę żeglugi na Renie; w Belgii pod- 
niecają obawę przeciw Fraucyi, w Badeńskiem 
zaś samowładoie jnż panują. Brat hr. Goltza i mi- 
nistrowie pruscy Heydt i Sebleinitz, którzy byli u 
margr. Moustier, dają zapewnienia pokojowe. Je- 
dnocześnie Rosya występuje z nowemi roszcze- 
niami w Tarcyi i Norwegii a Stany Zjedaoczone 
ją popierają. Gabinet washiagtoński domaga się 
wolności żeglugi na Dardanellach, i pod pozorem 
wsparcia Juareza, myśli o zaborze Mexyka. W Tar- 
cyi głównie widać zgodne postępowanie Rosyi i 
Ameryki, z Ramunią i Grecyą. Nie jest to może, 
jak tu utrzymują przymierze, lecz ze strony Ame- 
ryki, środek zatrudnienia oz Niepodobna 
przypuścić, aby w podobnych okoliczaościach An- 
lia nie związała się z Francyą. Lord Stanley 
opiero wczoraj Paryż opuścił. 

Cesarz odbywa w obozie wielkie manewra i prze- 
konywa się, jak armia pała wojną. Cesarz wróci 
pojatrze do Fontainebleau. Kiedy wojna jest w za- 
nadrzu, opozycyą domaga się natarczywie poko- 
ja, eo ośmiela Prusaków. Orleanistowska Znde- 
pendance utrzymuje, że armia jest za wojną dla 
awansu czyli dla pieniędzy. P. de lą Guerronnière 
ma udać się do Brakselli koło 15go. Bliska śmierć 
królewiczą belgijskiego wyrądza różae projekta, 
np. ożenienie Cesarzewicza z królewną belgijską, 
a czemu przeczą dzienniki rządowe. Obecnie jest 
~ tylko ie ministrów : margr. Moustier i p. 

iecard, ale wszyscy powró rzed wyjązdem 
Cesarza do Biarritz. ao m 


orleanista, zrobił wyznanie wiary pokojowe, nib 
dla uchronienia Francyi od koalicyi. Obraziło to 
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Dopóki nie byłu innego wyboru, jeno: na oślep 
służyć rządowi austryackiem u, uciskającemu na- 
rodowości — lab rewołucya, wtedy, — sądzę 
był czas i było obowiązkiem każdego narodu, 
wszelkiemi możliwemi sposobami działać rewo- 
lueyjnie przeciw wspomionemu rządowi, gdyż 
wszelka droga prawna była odciętą. Dziś atoli, 
kiedy wszystko w drodze prawnej wypowiedzieć 
a niedostatki na jaw wydobywać można, li od 
nas, od naszego zdrowego widzenia rzeczy zawi- 
sło, niedostatki te usunąć w drodze legalnej, mia- 
sto mnożenia ich za pomocą zgubnej agitacyi. 
Rzaćmy okiem w około siebie i przekonamy się 
że obecnie, gdzie agitacya już nie pociąga za 80- 
bą ni kary Śmierci, ni więzienia, wiela z tych 
bawi się w agitacyę co w smutnych dobach 
stanów wyjątkowych byli głównemi narzędziami 
rządu; stronnictwo liberaloe o podoboych indiwi- 
daach zapominać nie powinno, i żle działa, jeśli 
ich intrygom posłach daje. Prawdziwy obowiązek 
patryotyczny nakazuje nam dziś przyjmować in- 
stytacye konstytucyjne i post.rać się w drodze 
legaluej o ich poprawę, jeśli żądamy iustytucyj 
lepszych. 

Ciągle jeszcze słyszę odgłos owej uczty peters- 
burskiej, jaką wyprawił znakomity Moskal na cześć 
ekonomisty berlińskiego ; głoszono tam publicznie 
naukę, że tylko wielkie narody mają prawo do 
byta i do rozwoju. W ten sposób wydano po pro- 
sta wyrok śmierci na wszystkie narodowości, ca- 
łość Austryi składające. Na naukę tę niemasz in- 
nego środka, prócz silnego kojarzenia się krajów 
bratnieb. Wspólny w tem wszystkich interes. Da- 
wnemi czasy nieszczęsnem hasłem państwa było: 
diviser pour regner. Chcąc zaś byt swój zachować, 
musimy się trzymać godła: s'unir pour vivre, 

Między Chorwacyą a Węgrami przyszło dopie- 
ro do ugody, kiedy zebrani reprezentanci obu 
krajów roztrząsali i urządzali w drodze Konstyta- 
cyjnej obopólne stosunki. Również więc ważcą i 
konieczną jest rzeczą, aby także i w Czechach, 
Morawii i Galicyi w drodze konstytucyjnej wy- 
świecano wszystkie stosunki poszczególnych kra- 
jów austryackich i zmieniano, co się zmienić da 
i co zmiany wymaga. 

Niech mi wolno będzie przytoczyć tataj słowa 
Arcyksięcia Jana, wyrzeczone w r. 1848 do mie- 
szkańców Galicyi: „Babka moja (Marya Teresa) 
ikról pruski Fryderyk II popełuili błąd przez 
podział Polski. Podział tea wielkiem dla Europy 
jest nieszczęściem, bo od owej chwili znikły spo- 
kój i lojalność. Rozpoczęły się męki narodów, ku 
szkodzie samychże rządów, które podziała te- 
go nigdy spokojnie używać nie będą. Iane nie- 
bezpieczeństwo spoczywa w obecnym ustroju bió- 
rokracyi naszej i upatruję w niej Środek wiodący 
bezpośrednio do upadka monarchii austryackiej. 
Powinna ona spiesznej uledz reformie.“ 

I nieomylił się Arcyksiążę. W r. 1848 biórokra- 
cya zniweczyła wszelkie szlachetne zamiary pa- 
uującego i popchnęła monarchię w niezliczone nie- 
bezpieczeństwa. Dziś atoli, kiedy Cesarz znowu 
pragnie zadość uczynić potrzebom ludów, byłoby 
z naszej strony czystym li uporem, gdybyśmy go, 
miasto skatecznego wspierania, tylko ganić chcie- 
li. Prawdziwy samorząd w Peszcie między Wę- 
grami a Chorwacyą, i podoboież zupełny samo- 
rząd i zupełne pojednanie z Czechami, Morawą i 
Galicyą, nam wszystkim — tak pojedyńczo jak 
w połączeniu — nowych dodadzą sił, tak, że bę- 
dziem mogli się bronić tak przeciw zewnętrznym, 
jak i wewnętrznym wrogom. 

Szczepan Türr, 
(w Pallanzy nad jeziorem Lago maggiore). 

— Jeden z posłów sejmu dolno-austryackiego 
z ważnym ma wystąpić woioskiem „aby sejm 
uroczyście oświadczył, że gotów jest nadane mu 
prawo wyborów do Rady państwa przelać na wy- 
boreów pierwotnych,* — Jeżeli sejm przychyli 
się do wniosku tego, tem samem wystąpi za wy- 
borami bezpośredniemi do Rady państwa. — 

— Sejm górno-austryacki w Linzu uchwalił 
ustawę o wolności podziału grantów — 36 prze- 
ciw 6 głosami. — 

— Dyskusya w sejmie styryjskim nad adresem 
dziękczynym do N. Pana była tylko sporem 
między większością niemiecką a mniejszością sło- 
wiańską, która czuje się skrzywdzoną przez kons- 
tytacyę ma Z znanych już z Rady państwa 
mowcó w stanęli w obronie adresu posłowie Dr 
Kaiserfeld, Dr Rechbauer i Dr Waser. Pierwszy 


Paryż 8 września. 


ð. Wczorajszy Constitutionnel zdradził taktykę 
swych artykułów pokojowych. Oświadczył on, że 
Cesarz dał maogie dowody swych usposobień 
pokojowych, lecz Prasy pokazują „nadzieje nie- 
wykonalne, niebezpieczną illazyę i upór wystę. 
mp Oświadczenie to, które miało nadejść z o- 

u Cbalońskiego, sprawiło na giełdzie spadek 
50 centymów. Dzisiejszy Constitutionnel stara się 
złagodzić to co powiedział. Każdy zrozumiał co 
zuaczyły wyrazy „upór występay.* Jest to obsta- 
wanie przy planie przekroczenia Meon i uzapeł- 
nienia jedności Niemiec. O tym planie uapomkął 


Po dwakroć musieliścy użyć siły, aby prze- 
szkodzić tym ważnym niebezpieczeństwom. 


twie pod Sadową na wagę wypadków wstrzymał 
walkę, która e a © się mogła rozszerzyć 
uropie. 

Trzy uroczyste traktaty uregulowały kolejno 
te wielkie a trudne sprawy zarówno ze stanowi- 
ską interesu francuskiego jąkoteż ze stanowiska 
interesu europejskiego, z którym pierwszy uczu- 
wał się zawsze Bolidarnym, 

Pierwscy zwał się traktatem paryskim; przy- 
znał og Tarcyi europejskie prawo publiczne, na- 
dał integralności i nienaruszalności państwa oto- 
mańskiego gwaraacyę wielkich mocarstw, posta- 
wił zasadę przedwstępnego sądu rozjemczego w 
tych wszystkich sprawach, któreby mogły 8pro- 
wadzić starcie. 

Drugi zowie się traktatem ziirichskim : uświęcił 
on wobec Austryi niepodległość Włoch, uzupełnia 
go zaś konwencya z d., 15 sierpnia, ustalająca 
wobec samychże Włoch granice terytorium. 

Trzeci nazywa się traktatem pragskim. Stwier- 
dził on zwycięstwa Prus i odbudowanie Niemiec, 
lecz oznacza warunki terytoryalne i polityczne te- 
go przeobrażenia tak nagle dokonanego. 

Trzy te akta dyplomatyczne zamknęły dla Frau- 
cyi sprawę wschodnią, sprawę włoską i sprawę 

emiecką, 

Pierwszy zatrzymuje Rosyę na brzegach Pratu, 
drugi wstrzymał Aastryę przed granicami Lombar- 
dyi i Wenecyi, a Włochy nad brzegami Tybru; 
trzeci wreszcie Prusy nad brzegami Menu. 

Jeżeli nikt tych międzynarodowych nie gwałci 
zobowiązań, nietylko że wojna jest niemożebną, 
lecz niema nawet kwestyj istniejących. Fraacya ' 
lojalnie przyjęła sytuacyę stworzoną temi wypad- 
kami, co więcej, ona ją FE posia i urega- 
lowała to bronią na polach bitew Kryma i Włoch, 
to pośrednictwem na zielonym stole wstępnych u- 
kładów w Nikolsburga. 

Czegoby potrzeba, aby otworzyć na nowo te 
sprawy zamknięte traktatami będącymi podstawą 
nowego prawa publiczaego Earopy ? 

Potrzebaby na to abyj mocarstwa, z któremi 
Francya ałożyła obecny stan rzeczy, naruszyły i 
atakowały to co same ustanowiły, i aby zakwe- 
styonowały wszystko co było przyznauem w tych 


Gdyby osya znów zagrażała nietykalności pań- 
stwa otomańskiego, gdyby Austrya chciała odzy- 
skać swoją przew. we Włoszech; gdyby Wło- 
chy chcialy wziąść Rzym; gdyby Prusy chciały 
zagaroąć niemieckie państwa południowe, natedy 
wszystkie sprawy dziś rozstrzygnięte odrodziłyby 
się równie gzożne jak = i 


Poseł Chrzanowski w mowie swej tak się 
w tej sprawie wyraził: 

Pan komisarz rządowy podał w wątpliwość 
kompetencyę sejmu, czy może stanowić © ję- 
zyku w wewnętrznej słażbie władz. Jaż p. spra- 
wodawca zbił tea zarzut gruntownie. Lecz jeszcze 
przyłączę ważny dowód na odparcie twierdzenia, 
jakoby sejm nie miał prawa stanowić w jakim 
języku urzędować mają władze w kraju. Pan ko- 
misarz rządowy powołał się na $ 11 ustawy za- 
sadniczej o reprezeutacyi państwa, który wskazu- 
je co należy do kompetencyi Rady państwa. Otóż 
właśnie ten powołany paragraf ustawy koustytu- 
cyjnej, łącznie z następnym 12 $, orzekają jak 
najwyraźniej przeciw twierdzeniu p. komisarza 
rządowego. W $ 11 wymienione są wszystkie 
przedmioty ustawodawstwa należące do zakresu 
działania Rady państwa; a $ 12 stanowi, że 
wszystkie inne przedmioty ustawodawstwa nie 
mienione wyraźnie w $ 11 należą do zakresu 
działania sejmów. Ponieważ zaś $ il nieo- 
rzekł bynajmniej, aby staaowienie, wja- 
kim języku mają arzędować władze ad- 
ministracyjce, sądowe i skarbowe, nale- 
żało do zakresu działania Rady pań- 
stwa; przeto na mocy $ 12 należy 
to do zakresu działania sejmów kra 
jowych. Pod tym względem litera prawa jest 
wyraźna i niewątpliwa. Gdyby jednak była 
jakakolwiek wątpliwość, odwołałbym się do tłó- 
mączenią samego ustawodawcy. Gdy w Radzie 
państwa rozstrząsano i stazowiono $$ 11 i 12 mo 
wej a Spi poczytywano to za wielkie u- 
stępstwo dla autonomii krajów, że nowa konsty- 
tacya rozdzielając zakres działania Rady państwa 
od zakresu działania sejmów krajowych, trzyma- 
ła się tegoż samego porządku, co dyplom paż- 
dzieraikowy, to jest, wymieniła wszystkie przedmio 
ty należące do atrybucyi Rady państwa, przyzna. 
jąc wszystkie inne niewymieBione ustawodaw- 
stwu sejmowemu. Jak skoro Rada państwa nie 
ma prawa stanowić o języku urzędowym, przeto 
sejm krajowy posiada to prawo. 

Takie uzasadnienie kompetencyi sejmu odnoszę 
nietylko do mojej poprawki, ale do wszystkich 
artykulów projektowanej ustawy. Sejm ma prawo 
postanowić, jakiego języka tak w służbie we- 
wnętrznej, jak w korespondencyi z innemi urzę- 
dami i stronami używać winy władze w kraju. 


z razu przeciwna. Od tego czasu rząd uderzą sil- 
wy p. Dafanna i popiera p. Pons Peyrone, 


chowanka cesarska, o której pisano, adala się 
nie do Ramanii lecz do Romanii i to bez misyi. 
Mamy wielkie upały. Zbiór win będzie obfity. 
. Goltz wziął innego lekarza z Altony, ale zdro- 
wie jego wcale się nie polepsza. 


Lwów. Na edzeniu sejmowem d 2 wrze- 
śnia wniósł rządowy, jak- wiadomo 
kwestyę kompetencyi sejmowej co do języka w 
urzędach i sądach, na co odpowiadali: sprawo- 
dawca poseł Zyblikiewicz i poseł Chrzanowski. 
Ponieważ zapiski stenograńiczne dopiero dziś nas 
doszły, przeto w ay 2 sprawozdań nasze- 
go korespondenta, jemy osnowę e trzech 


Prezydyum Namiestaictwa z powodu złożenia 
mandatu poselskiego pod d. 17 sierpnia przez 
X. Michała Kuziemskiego, biskupa Chełmskiego, 
rozpisuje na dzień 10 listopada wybór posła na 
sejm z okręgu wyborczego gmin wiejskich daw- p 
nych powiatów Mikołajewskiego i Żórawińsziego. , Podwakroć dała ona dowód, że jeśli szanuje to co 

jest, żąda także, aby wszyscy w koło niej trzy- 

mali się granic traktatami naznaczonych. 
y zamierzały podjąć 
politykę sięgającą nierozważnie aż do Dłydcrecy, 
Francya nie cofaęła się przod sporem, który szczę- 
ło się rozważnej iaterwen- 


Rada szkolna krajowa nadała posadę nauczy- 
cielki pomocniczej przy szkole żeńskiej w Chrza- 
uowie p. Amalii Hercogownej. 


Gdy napadnięto na państwo kościelae Francya 
nie wachuła się wysłać na nowo swe wojska fo 


a ćw, 


VIL Gospodarz. To mi się wydaje bardziej wiaro- 


Wiedeń 11 września. W Wiednia obiegają 


wieści, że rząd zamierza wytoczyć proces podpi niem 


Hrabina. Na faktach... O Ci Rzymianie to fi-|nie należy do jego najlepszych dzieł nawet tu. daje słaszność enotom królowej Maryi Amelii. Je- 
glarze... Czy ojciec pański nie był w Hisz- (Chwila ilóżeiaj: dynym jej grzechem, że wydała na świat burzy- Przed odjazdem. godnym. 
panii. Hrabia (do hrabiny). Zapewne moja droga!|ciela, który nieustannie spiskuje przeciw głosowa- f j 1 Hrabia. Czyż ścierpiałbyś WCMość, aby na- 
Książę. Tak pani! pozwolił sobie zdobyć Gali- | chcesz mówić o traktacie 1808 r. nia ladu. | (Gospodarz i hrabia przechadzają się po Galeryi). miętności podkopujące srożyły się u bram twoich. 
cyę i Asturyę na dostojnym twym dziadzie. Hrabia. Traktat zdradliwy, który nas... Hrabina. Książę Aumale. _ Hrabia. Gdyby też Włochy południowe oświad- | Niema jaż Pireneów. a ; 
ina. Przypominam sobie o tem jak przez| Hrabia. Pat! ,„ Hrabia. Mój krewny przez matkę i przez żonę |czyły się za awnymi swymi panami.,, „ Gospodarz. Zawsze ich coś Jeszcze pozostało. 
mgłę... Ale wstydź się pan, czyż można wojować | Hrabina. Nie — nie nie powiem. Chciałam mô- swą, jest bowiem zięciem nieodżałowanej mojej . I ta ewentualność wydaje się panuj Hrabia. Coż robić, co począć, jeżeli nas Francya 
przeciw prawowitym monarchom. wić o innym akcie. Czyż nie przechowaco stołu, | ciotki księżnej Salernu, . , | prawdopodobną. | opuści. 
a Ależ Bourbonowie wzięli odwet, pióra i kałamarza, Dworak dyplomata. Ta niema mowy o księciu| Hrabia. Jest przynajmniej możebną. Jakażby Gospodarz. Radzić się wypadków į jak najmniej 
Hrabia. Jąkżem dziecinna! zapomniałam finału, Gospodarz. Tak jest pani, tutaj dostojny twór- | Aumale, chodzi o księcia Montpensier. była wtedy postawa Francyi, się narażać. 
Bez urazy ie Wielki łowczy. ; ca mojej dynastyi abdykował szlacbetoie na rzecz | Hrabina. Mego wuja; tego panu daroję, zrób Fraocya potrzebuje odpoczynku. Hrabia. Czyż Tj roi żadnej materyalnej 
Książę. Czyżby można pani! ną wsi. „| biednego mego kuzyna Napoleona II, którego dom |z nim co ci się podoba. Hrabia. Wszak mówią, że jest gotowa, mocy od człowieka, tórego opatrzność uczyni- 
V. austryacki.., VE Gospodarz. Chętnie w to wierzę. la rozjemcą hoy. PA 
Przechadzka po zamka. zzo JNaai ida RITA enm mf więc odebrać rewolacyi królestwo Ban 5 - 4 00 wiem, i czynię co mogę; 
(do hrabiego). Ten mały budynek| Gospodarz, Sądzę, że uczynimy rozsądnie zo-| Lokaj. Kurcze 4 la Marengo. : Gospodarz. Nic nie jest niemożebnego dla z 
jest z czasów Ludwika XIIL stawiając krewnych naszych w ołókojdi Hrabia (do swej sąsiadki). Marengo? czy to| Franeyi.; 
Hrabia. Megó przodka. Hrabina. Czyż pozostawiono pm kużyna w |taniec narodowy ? | Hrabia, Lecz czy zechce nas poprzeć? Ta komedya nietylko jest podsaniętą i wskróś 
Te salony z czasów Ludwika XIV.|epokoju w jego samotności w Etten eim, gdzie|  Sqsiadka. Tak jest, żołnierze nasi kazali go tań-| Gospodarz. Według swych interesów i okoli- |fałszywą, lecz nawet ubliża czci. Proszę osobę 
„Hrabia. Dziada Filipa V., który był twórcą mó- |tylko myślał o miłości, czyć Austryakom. czności. (, |która mi ją przesłała, aby sobie jak najrychlej 
jej dynastyi. Gospodarz (chcąc zmienić rozmowę). Przepra-| Hrabia, (który walczył pod Sadową w armii| Hrabia. A ta biedna Hiszpania. Bardzo jest za- | odebrała rękopigm, 
Hrabina. Naszej. szam panią za ten salon w obrzydłym smaku. To | austryackiej). Dziękuję. (Składa nóż i grabek na | grożoną. Edmund About. 
Gospodarz (uśmiechając się). Niech mi jednak |ten mieszczanin Ludwik Fil... talerza. Ew rzesy Tak mówią. j 
wolno będzie dodać, że ten gmach kolosalny jest| Hrabia. Mój dziad wujeczny przez żonę swą| -Lokaj (silnym głosem). Bombe à la vanille! Ma zewnątrz nieprzyjaciół. E EA 


dziełem olbrzyma wieku, nk Stryj i król Amelig, ciotkę dostoj Hrabi jąc się). ba — ciec. 2 51H) 
war u, ukochanego Stryja mego zm ay owę Am | mego dostojne- aA ama z pa A oj yea og m Tan pokce -ieo 
"Hrabina (uieuważnie). Bardzo piękuy, lecz to| Gospodarz (w tonie ojcowskim). Każdy tu od- Hrabia (odetchnąwszy). Wezmę. -© ` pewny = 


. . 
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— W nocy z 25 na 26 sierpnia zgorzał w Niż- | Propozycye włoskie mają mieścić w sobie proje- 
niowie w pow. tłumackim dach na domu, przyczyna | kta różnych umów między Rzymem a Florencyą. 


Rz w aby utrzymać honor swego podpisu i swej 
olityki. 

P toó wtenczas jak i dziś nie jej to można wy- 

rzucać, że podniosła na nowo sprawy załatwione. 

Jak długo tedy zuchwałe zamachy, których nie 
należy przewidywać, nie stworzą nowej znów 8y- 
tuacyi — można, należy uważać pokój za zape- 
wniony, gdyź opiera on sięna ugodach dyplomaty- 
cznych, których tekst jest równie dokładny, jak 
ceł wzniosły. 

Jednego tylko życzyć wypada, aby mądrość 
wielkich mocarstw rozszerzyła zasadę cywilizacyi 
i ladzkości do wszystkich międzynarodowych za- 
wikłań, tę zasadę, która dla państwa otomańskie- 
go w traktacie paryskim została zastosowaną, i 

tóra zapobiega zoiszczeniom wojny przez pośre- 
dnietwo europejskie. 

Dzień, w którym dopełni się ten postęp w sto- 
sunkach politycznych nowożytnych narodów wszy- 
stkie sprawy będą prawdziwie rozbrojone i rządy 
wówczas będą mogły bezpiecznie się także roz- 
broić. i 


C A 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 września. Od dziś za dwa tygo- 
dnie NN. Pańctwo przybyć mają do Krakowa. W dwor- 
cu kolei żelaznej świetnie przystrojonym, powitają 
Ich marszałek Rady powiatowej krakowskiej p. Sta- 
nisław Mieroszowski na czele obywatelstwa powiatu 
tutejszego, a o ile słyszeliśmy , zamiarem jest, aby 
obywatelstwo tak powiatu krakowskiego, jako i oko- 
licznych powiatów, towarzyszyło w narodowych stro- 
jach konno NN. Państwu i odprowadziło Ich do mie- 
szkania. W- bramie Floryańskiej Burmistrz miasta na 


czele Rady miejskiej powita NN, Państwo staroda- | 


wnym obyczajem; a że do tej bramy, ostatniego zabytku 
murów miasta, i gdzie witano zawsze królów na- 
szych, wiąże się wiele wspomnień historycznych mia- 
sta naszego, przeto zamiar ustawienia: na krótkiej 
drodze od dworea kolei do ulicy Floryańskiej innej 
tymczasowej bramy, nie edpowiadałby godnie zna- 
czeniu powitania w bramie Floryańskiej. Miasto, jak 
Kraków, co ma starożytną bramę miejską, w której 
witano wyjeżdżających królów swoich na wyprawy, 
albo wracających po zwycięztwie, śmiało może powie- 
dzieć, że nie potrzebuje budować z desek malowanych 
dekoracyjnej bramy, bo ma gotową bramę, którą 
Monarcha wjechać może, otoczony wspomnieniami i 
z wróżbą świetnej przyszłości, À 

— Czytelnicy zapewne pizypomnieć sobie zechcą, 
że delegaci nasi ogłosili niedawno deklaracyę zao- 
patrzoną podpisami, jako żaden z nich nie pisał 
listu zamieszczonego w N. 228 Pressy wiedeńskićj, 
zawierającego fałsze o stosunkach naszych, a oszczer- 
stwa o osobach; list ten zamieściła Presse jako po- 
chodzący od jednego z delegatów. Poseł Leonard Wę- 
żyk przyłącza się oświadczeniem w Gazecie Naro- 
dowéj do owój deklaracyi, którój jedynie dla tego 
niepodpisał równocześnie, że go nie było wówczas 
we Lwowie. 

Tak więc (ukończoną została sprawa owego listu 
w Presse i wykazanie, że list był podrobiony i nie- 
wychodził od delegacyi. Pozostaje atoli jeszcze drugi 
list, ogłoszony w N. 3 Słowianina, rzucający również 
podejrzenia najczarniejszój intrygi na posłów krakow- 
skich i innych, a który podpisem „Floryan“ oraz i 
treścią zdradzać się zdaje pochodzenie swoje daleko 
wyrażniój aniżeli oświadczenie Pressy, jakoby list 
otrzymała od „jednego“ z delegatów polskich. Ani 
zajęcia sejmowe, ani przyjazd Cesarza nieprze 
szkodziły delegacyi, nieprzeszkodziły p. Wężykowi, 
odepchnąć xilku słowami deklaracyi, tak oszczerczego 
oświadczenia Pressy. Spodziewamy się więc, że wszy- 
stkie te zajęcia nieprzeszkodzą również oświecić pu- 
bliczności co do owego lista w Słowianinie. Przy- 
pominamy to już po raz czwarty, i przypominać nie 
przestaniemy, dopóki uporczywe milczenie nie smusi 
nas do tego przekonania, że list nie jest podrobio- 
nym, a autorem jego jest osoba, którą list wskazuje. 

— Dziennik Poznański podziela dziś zdanie na- 
sze wyrażone już dawno o zapowiedzianym na dzień 
15 bm. zjeździe dziennikarzy polskich w Krakowie 
mówiąc 0 peep dziennikach naszych*, znaj Er 
wiemy, tylko wyraził w ten sposób swoje zda- 
nie o zjeżdzie; dalej jednak Dziennik Pozn. odcho- 
dzi od tego poparcia nas awoją powagą, bo obawia 


się tylko, aby zjazd nie zrobił fiasko, gdyż nie został 


zwołany pod wezwaniem powag takich, jak np. Kra- 
szewski, Ujejski, Libelt, Szujski. "Tego zaparcia się 
ze strony jennika Pozn. nie pojmujemy, bo na- 
wykliśmy dotąd czytać w nim zawsze wyższe 0 8o- 
bie rozumienie. Rozumielibyśmy, gdyby powiedział: 
zjazd zrobi fiasko, bo nie wyszedł odemnie; ale nie 
rozumiemy, aby zrobił fiasko dla tego, że nie wyszsdł 
od wspomnionych pisarzy, których zasługom i zdol- 
nościom nie ujmujemy, zaprzeczając im charakteru 
dziennikarskiego. 

— Vaterland podając s Czasu wiadomość o przy- 
jeżdzie NN. Państwa do Krakowa, powiada, że Ce- 
sarstwo Imó staną w „dawnym saskim pałacu.“ Nie 
pisaliśmy o „saskim pałacu“ bo saski pałac jest w 
Warszawie a nie w Krakowie, lecz pisaliśmy, że NN. 
Państwo zamieszkają dom „pod Baranami“, gdzie 
niegdyś stanął Fryderyk Król Saski Wielki Książę 
Warszawski. Dom „pod « jest własnością 
hr. Adama Potockiego i pod tą nazwą znany jest od 
wieków, a nie „pod Barankiem* jak pigałą Gazeta 
Narodowa. = ; 

— Chodnik do koła kościoła maryackiego, zalo- 
żony w r. 1849, już mocno jest uszkodzony, nietyle 
z wydeptania go, ile £ tego powodu, że użyto na jego 
wyłożenie w ama ea serenge tm 4 
Obecnie zaczęto na napraw. odnik mozaj 
granitową, = ten wzór jak w Pradze, W Warszawie urzą- 
dzają teraz najwięcó; chodniki ze smołowca bądź to- 
pionego, bądź ubijanego, aby doświadczyć, który dłu- 
Łój wytrwa. Smołowiec topiony wytrzymuje jednak 
daleko większe upały niż w naszym kraju, byle był 
należycie sporządzony, i 

— Rzeszów d. 11 września. R i 

J. K.) Wczoraj wieczór zdarzył Bię tu bardzo 
aż ak Ludwik Steinhaus z Jasła, 15 letni 
uczeń 5ój klasy gimaazyum, ` ia mojżeszowego, 
wszedł z kilkoma kolegami na dach dwupiętrowego 
domu gdzie mieszkał, dla odbywania Ćwiczeń gimna - 
stycznych. Przechodząc z jednego dachu na drugi, 
balansował się na murach przegrodnich, pełen ufno- 
ści w siebie, ale oraz zbytnićj lekkomyślności. Pošli- 
znąwszy się jednak spadł na podwórze brukowane i 
mimo pomocy lekarskićj, która była zaraz pod ręką, 
nie dał znaku życia. Matka telegraficznie zawia 


miona o tem nieszczęściu, nadjechała właśnie tą dros 


gą, którą szedł liczny orazak pogrzebowy. 


— Dnia 10 bw. o godzinie w pół do siódmej ra-|- 
no pożar pochłonął stodołę i kilka stert siana i ko- 
niczyny w Dalastowicach w powiecie Dąbrowskim w 


majątku hr. Wita Żeleńskiego. Ogień jak 


miał być podłożony. Szkoda wynosi blisko 10,000 złr.| 


niewiadoma, szkoda 13 złr. 40 c.; dnia 30 t. m. w 
Łyścu starym w pow. bohorodczańskim 3 domy wło- 
ściańskie, z budynkami gospodarskiemi i zbożem, 
przyczyna niewiadoma , szkoda 1,260 złr.; tegoż dnia 
w Sassowie w pow. złoczowskim 4 zagrody włościań- 
skie i dom gr. kat. proboszcza z zapasami zboża, przy- 
czyna niewiadoma, szkoda 3,685 złr. 24 cent. d. 1 
b. m. w Denysowie w. pow. tarnopolskim budynki 
gospodarskie jednego włościanina i stóg zboża, ogień 
zapuściły dzieci, szkoda 120 złr. 

— Na odpuście w Częstochowie w święto Naro- 
dzenia N. P. Maryi d. 8 września liczono około 80,000 
pobożnych z róźnych stron Polski przybyłych. 

— Na licytacyi w biórze rządu gubernialnego ki- 
jowskiego d. 17 sierpnia, księżna Abamelek kupiła 
miasto Starokonstantynów i natychmiast wypuściła je 
w dzierżawę p. Epsteinowi. | 

— Już się rczpoczęło wytyczanie kolei bogumińsko- 
koszyckiój, 

— Między Kopenhagą a Newcastle ukończone zo- 
stało d. 9 września założenie drutu telegraficznego, 
częścią przez wyspy, częścią przez morze północne. 
W tym jeszcze roku ma być poprowadzony telegram 
podmorski między Kopenhagą a Petersburgiem. 

— Dnia 11 września po rannćj pogodzie i dość 
znacznym upale, po południu przy wichrze wschodnim 
burza z gradem i deszczem. Termometr w tym dniu 
stał najwyżój na +- 209,0 idąc od 4- 90,0 R. Baro- 
metr ciągle idzie na |dół; stan jego o godzinie 66j 
rano dnia 11 września był 328'*,36, termometru zaś 
+ 8%2 R., wiatr o tymże czasie południowy słaby. 

— W niedzielę dnia 13go września , Imienia Naj 
świętszćj Maryi Panny; w poniedziałek dnią 14 wrze- 
śmia, Podwyższenie Śgo Krzyża. 


m e E 
Przyjechali do Krakowa od 11go do 12go września. 


HOTEL POLLERA: Ludwik Kraków z Warszawy, 
Józef Wolański właś, dóbr z Prus, August Mouve 
z Chrzanowa, Otto Mor kupiec z Desau, Józef Griez 
z Wiednia, Napoleon Griez z Cieszyna, Adolf Silber- 
man kupiec ze Lwowa, Władysław Rudkiewicz z Kielc, 
J. Kafka kupiec z Ostrawy, Karol Grünwald kapitan 
z Ostrawy, 

HOTEL SASKI; Karolina Gzowska z Kongresówki, 
Marya Przesławska z Warszawy, Zygmunt br. Skó- 
rzewski właś. dóbr z Kongresówki, Marceli Żółtowski 
właś, dóbr z Prus, Antoni Kostecki z Galicyi, Rozalia 
Draganow z Rosyi, Janowa hr. Tarnowska właś. d. 
z Dzikowa, Emilia Piątkowska wł. d. z Miechwa, Se- 
weryn Horoch właśc. dóbr z Galicyi, Julian Kirch- 
meyer wł. d. z Krzesławice, Joanna Wolffowa z Kon- 
gresówki, Gustaw hr. Potocki wł. d. z Zatora, Adam 
Heydel wł. d. z Romaszówki. 

HOTEL POD ROZĄ: Ignacy Zakrzewski wł. dóbr 
z RoByi, Cezar Bieczyński z familią z Podola, Józef 
Hecht kupiec z Wiednia, Gustaw Storch kupiec z Prus, 
Hipolit Gustawski wł. d. z Rosyi, A. Urcel z Bochni. 

HOTEL DREZDENSKI: Ignacy Ciesielski z War- 
szawy, Tytus Drohojowski wł. d. z Galicyi, Paulina 
Ciechanowska z córką z QGrodzia, Michał Bowęduga 
z żoną a Mołdawii. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 11 wrześpia. W ciągu tego tygodnia 
nie wiele zboźa zwieziono z Królestwa Polskiego na 
tutejszą granicę, a przy tem pokup był słaby, gdyż 
ceny zawsze jeszcze nieodpowiadają ,widokom korzy- 
stnego wywozu zagranicę. Dla tego i w Krakowie 
odbyt ograniczał się najwięcój na zaspokojeniu po- 
trzeby chwilowój, a ceny pozostały prawie bez zmia- 
ny. Z powodu święta nie było we wtorek targu, co 
także osłabiło ruch handlowy w tym tygodniu. Dziś 
płacono żyto w Krakowie w ogólności po złr. 7:60 
do 7:80 w ziarnie wyborowem polskiem; galicyjskie 
zaś po złr, 7*30, 7:50 do 7:70 za 182 f. ełowych, 
Biała polska pszenica odchodziła po złr. 9:50, 9:75 
do 10, a szczególnie piękne ziarno płacono 10:25 do 
1040; galicyjska tudzież żółta z Królestwa po 8'75, 
9, 925, 950 aż do 9'75 za 192 f, cłŁ Jęczmienia 
już znacznie więcój nik dotychczas wystawiono na 
8 i płacono zwykłe ziarno wypasowe po 
zir, 5'90 ¡do 6'10 za 142 funt. wied., jprzednie na 
słód i krupy po złr. 6'25 do 650. Owies ciągle 


pokupny i wyżćj płacony. |W ogóle ziarno chłopskie 


po zir. 3'80 i 3'90, |piękne dworskie po złr. 4 do 
4:10 za oetnar wied; bez opłaty konsumcyjnój. 


(Nadesłane:) 

Wszystkim , którzyby na uroczystości nadchodzące 
potrzebowali klejnotów, zegarków, łańcuszków złotych, 
zwracamy uwagę na ogłoszenie p. Filipa Fromma 
w dzisiejszym numerze zamieszczone. 


BORROWED ZERO ERSTE TEE 
Przegląd polityczny. 


Depesza telegraficzne. 

Paryż 10 września. Królowa angielska przy- 
była dziś o godz. 10!/, rano na dworzec kolei 
wschodniej, gdzie ją przyjmował poseł angielski 
lord Lyons. i 

Paryż 10 września. Mémorial diplomatique 
ogłasza list z Florencyi, który przypisuje rządo- 
wi włoskiemu zamiar zażądania od Francyi o- 
znaczenia, jak Włochy i Rzym mają się wzglę- 
dem siebie zachować (modus vivendi), w następ- 
stwie czego wojsko francuskie ma Rzym opuścić. 
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Memorial diplomatique nie wie, czy propozycye 
te udzielone już zostały rządowi francuskiemu; 
mówi jedoak, iż opinia publiczna w Rzymie nie 
przewiduje żadnej zmiany położenia. Ocenienie to 
zdaje się zostawać w zgodzie z uczuciami rząda 
francuskiego. 

Paryż 10 września. Pogłoska o odjeździe Ga- 
ribaldego z Kaprery, uważana jest dotąd za zmy- 
śloną. Cesarz i cesarzewicz odjechali dzisiaj z 
Chalons i staną dziś wieczór w Fontaineblan. 
Dwór wyjedzie w sobotę do Biarritz. 

Paryż 10 września. (N. fr. Pr.) W ministe- 
ryum spraw zagranicznych zapewniają tendencyj- 
nie, że Francya i Prasy tą samą idą drogą w spra- 
wach włoskich, osobliwie pod względem Rzymu; 
dlatego Włosi nie mają niczego od Prus oczeki: 
wać. Walewski wybiera się w podróż do Niemiec, 
ale bez misyi politycznej. 

Paryż 11 września. Dzisiejszy Monitor opisuje 
wczorajszy przegląd wojsk w Chalons. Cesarz wy- 
raził jenerałowi Leboeuf zadowolenie swoje z po- 
stawy wojska i dokładności ruchów. Cesarz dziś 
dopiero wyjeżdża z obozn. Moniżor mówi, że ustą- 
pienie mioistra włoskiego spraw wewnętrznych 
Cadorny i zastąpienie go tymczasowo przez hr. 
Cantellego, nie dozwala przypuszczać ważnych 
zmian w polityce wewnętrznej gabinetu br. Me- 
nabrei. 

Zemuń 11 września. Jatro ma ta przybyć 
z Peszta komisya sądowa z księciem Aleksan- 
drem Karadziordżewiczem dla skonfrontowania go 
z innemi osobami. 

Bukarest 10 września. Ze strony urzędowej 
zaprzeczają stanowczo doniesieniu, aby z Małej 
Wołoszczyzny przeprawiła się banda bułgarska 
przez Danaj naprzeciw Rohowej. ; 

Madryt 9 września. Dziennik Æspańa pisze, 
że prawdopodobnie królowa Hiszpańska przybę- 
dzie do Biarritz dla widzenia się z Cesarzem Na- 
poleonem. 

Madryt 9 września. Gonzalez Bravo udał 
się do Lequeitio, gdzie w tej chwili bawi królowa. 

Petersburg 10 września. Z Azyi środkowej 
donoszą: Emir Bochary Nursafar, umarł; przyczy- 
na jego Śmierci nie jest znaną. Siedmnastoletni 
syn jego mieszkający w Charihar, następuje po 
nim. 

List sprawozdawcy naszego (z) z obrad sejmo- 
wych w skróceniu tylko zdołał podać przebieg 
ważnej sprawy rozbieranej na wczorajszem po- 
siedzeniu o języku polskim w uniwersytetach kra- 
kowskim i lwowskim. Widzimy atoli jaż powtór 
nie podniesioną kwestyę kompetencyi sejmu, nie 
tylko ze strony partyi świętojarskiej, co mniejsza, 
ale ze strony komisarza rządowego. Po okóloika 
ministra spraw wewnętrznych bardzo to nataral- 
ne; okólnik oceniliśmy dawniej. Ale również jest 
naturalnem, że jak skoro kraj żąda niektórych 
zmian w konstytucyi grudniowej, przeto sejm, w 
tych sprawach, które się tych zmian dotyczą, w 
słasznej nadziei, że zmiany te Galicya otrzyma, 
postępuje tak, jakby je już otrzymała. Wtedy bo- 
wiem, to jest po otrzymaniu zmian, nie będzie 
wątpliwości, że uchwały sejmowe uzyskają naj- 
wyższą sankcyę. Zresztą nie wiemy jeszcze, ja- 
ka będzie uchwała sejmowa w tym przedmiocie, 
bo dalszy ciąg rozpraw ną dzisiejsze odłożony 
został posiedzenie. 

Wiadomości o czynnościach komisyj, które nas 
z dobrego dochodzą źródła, a które pod artyku- 
łem wstępnym podaliśmy, każą sądzić, że komi- 
sya do wniosków pp. Zyblikiewicza i Smolki 
wyznączona, a którąbyśmy adresową chętnie na- 
zwali, projekty do dwóch pism Sejmowi przedło- 
ży. Wolelibyśmy, aby jeden akt, to jest adres do 
monarchy, zawierał oraz określenie żądań kraju, już 
dla samego uproszczenia rzeczy. Zawsze jednak 
wydaje nam się stanowczym przyjęty kieranek a- 
dresowy, nie zrywający z dawnem położeniem, 
a tem samem odsunięcie wniosku p. Smolki uwa- 
żamy coraz więcej jako pewne. 

Mówiąc wczoraj o niestosowności ustawy wy- 
borczej pos względem posłów uniwersyteckich, 
nadmieniliśmy o tej okoliczności, iż nowy rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr Danajewski do 
piero wstępuje do Izby od d, 22 września, jako 
od dnia objęcia urzęda rektorskiego, i że dotych- 
czasowy rektor X, kan. Teliga nie jest w sejmie 
obecoym. Co do tego ostatniego ustępu zaszła 
vmyłka, albowiem X. Teliga jako rektor jest cią- 
gle na sejmie obecnym, 

W wiadomościach powyżej wspomnianych, czy- 
tamy również obronę programatu, którego dzien- 
niki wiedeńskie to temu, to owemn przypisują, i 
krew sobie psują niepotrzebnie, bo jest to progra- 
mat jednego z kół sejmowych. Jest programatem, 
jak powiedzieliśmy zaraz, nie sejmowym, ale jed- 
nego stronnictwa, nie szczegółowym ale ogólnym, 
i tak też można się zgadzać na wskazany w nim 
kierunek. Oburza się na niego ogromnie dzisiaj 
N. fr. Presse i rozpisuje się obszernie i gwałtownie, 
co samo juz zdradza, że niej jest jej tak obojętnem, 
czy Gałicya należałaby do Węgier lub nie. Nie- 
wiadomo nam, czemu z tym programatem wiąże 
ów dziennik plan połączenia Galicyi z Węgrami, 
o czem wcale niema mowy, ani w programacie 
ani nigdzie. Na inwektywy nie odpisnjemy, ale 
zapisujemy słowo N. fr, Presse, że wydalenie 
Galicyi z Austryi byłoby puryfikacyą. Czego? 
nie powiada ona, czy Austryi? Sądzimy, że wyda- 
lenia Medyolanu i Wenecyi nie uważała za „p3- 
ryfikacyą”. A więc żywioł niemiecki chce pu- 


ryfikować Anustryę z innych żywiołów, to jest, 
aby Austrya była czysto niemiecką. Niech N. fr. Pres- 
se uważa, aby za daleko nie pójść w owym pa- 
ryfikacyjnym systemącie, bo mogłaby się nagle 
znaleźć nie w Niemczech, lecz w Prusach. Chee- 
my jeszcze wierzyć, że nie to jej celem. 

Na takie żądania polskie — pisze jeszcze N. fr. 
Prcsse — odpowiedź jedna tylko, i to mie jedy- 
nie rządu, ale wieraokoustytucyjnego stronnictwa: 
rozwiązanie Sejmu i bezpośrednie wybory do 
Reichsrathu! Doprawdy, czy to już ostatnie słowo? 
Kto wie? nam się zdaje, że ponieważ żywioł nie- 
miecki w Austryi nie w samćj tylko N. fr. Presse 
się znajduje, możeby się w nim znalazło, nie po- 
wiemy więcćj uczucia sprawiedliwości, ale więcój 
politycznego rozumu. Nigdzie wybory bezpośre= 
dnie nie udadzą się lepićj jak w Galicyi! — woła 
N. fr. Presse. Czy tylzo pewnie? Kto wie, a nuż 
się nie udadzą; to cóż potem? Czy zresztą, gdyby 
się udały i gdyby 35ein włościan polskich i ruskich 
dostarczyły Radzie państwa, czy z owego grona 
miałby się wznieść ów jeninsz Austryi, którego 
wczoraj z uniesieniem pozdrawiał ten sam dzien- 
nik wiedeński?... Niech nad tem pomyśli N. fr. 
Presse. 

Bo wybory bezpośrednie do Rady państwa, to 
zdaje się hasło w tej chwili wiedeńskiezo dzien- 
nikarstwa, i Wanderer z zadziwieniem naszem, po. 
leca je także dzisiaj. Pojąć zresztą jeszcze mo- 
źna obstawanie za parlamentem bezpośrednio wy- 
branym, jako wynik demokratycznych dążności, 
o czem dziś piszemy na wstępie, labo i ta M. fr. 
Presse dowiodła, że więcej jej idzie o supremacyę 
niemiecką niż o demokracyę, bo nie chce wybo- 
rów powszechnych, lecz zą censnsem przemawia. 
Ale żądać wyborów, jak to czyni dziś Wanderer, 
ną to, aby Radą państwa i Sejmy jedaocześnie 
obradować mogły, i aby ułatwić ruch maszyny 
skomplikowanej w dualizmie, to jaż Śmieszoem 
się prawie wydaje. A nuż bezpośrednie wybory 
do Rady państwa padoą na te same osoby, na 
które padły wybory do Sejmu? Czy według Wan- 
derera krzesło poselskie na Sejmie wykluczałoby 
wybór do Rady państwa? A potem, czy Wande- 
rer, który autonomistą się być mieni, chciałby od 
ladów Austryi ofiary z ich autonomii na to, aby 
ruch maszyny łatwiejszym uczynić? Nam się zda- 
je, iż inne przeznaczenie ludów i inne maszycy 
rządowej. W końcu powiemy, że maszyna szłaby 
łatwiej, gdyby tylko roszczenia żywiołu niemie- 
ckiego nie hamowały ciągle jej fankcyj. 

We wtorkowym numerze podaliśmy list z Wie- 

dnia uprzedzający mas o rozporządzeniu mini- 
steryalnem wprowadzającem język polski w urzę- 
dach. Wczoraj podała Presse list ten tłómaczony 
dosłownie, nawet z uwagami w nim zawartemi, 
jako wiadomość nadesłaną jej z Galicyi. Mniej- 
sza O to, że ową „wiadomość“ przyniósł jej Czas 
natnralnie pocztą, z Galicyi, i że z niego wzięła 
go żywcem. Ale winszujemy czytelnikom tego 
dziennika, że o tem co się dzieje w Wiedniu, i o 
czem Czas jaż był zawiadomionym listem z 6go 
b. m., ona ich zawiadamia 11go, i to przedruko- 
wauiem tego listu. Lepszą mieliśmy opicię o in- 
formacyach starej Pressy. Znać, Że już Zanga 
w niej nie ma. 
„Nordd, allg. Ztg bardzo umiarkowanie wyraża 
się o Franoyi, a tylko powstaje na dzienniki pa- 
ryskie; jeden zaś z dzienników militarnych ber- 
lińskich pisze, iż reorganizacya armii francuskiej 
nie wykracza poza siły wojsk związku półaocno- 
niemieckiego. Natomiast odbieramy w tej chwili 
z Paryża mnóstwo pogłosek wojennych, z których 
czytelnik może sobie wybrać co zechce, bo przy- 
wiązywać do nich wagę byłoby zbyt śmiałem. 

I tak: rząd francuski skupuje zboże; oficero- 
wie inżynieryi objeżdżają okolice Rena; mówią 
że Moustier ustąpi, a miejsce jego zajmie Drouyn 
de Lhuys; że do Stambula w miejsce p. Boarrće 
posłany będzie jenerał artyleryi Leboeuf; że mar- 
szałek Niel przemawia za kampanią zimową, gdyż 
ta wystawiłaby wojsko pruskie na próby słoty i 
mrozów; na uwagę zaś, że w zimie pozbawia się 
korzyści floty, miał odpowiedzieć, że do Prus trafi 
bog Danię, a niekoniecznie Gdańsk mu potrze- 

ny. 

La Presse donosi, że poseł włoski Nigrą wrę- 
czył margr. Moustier notę swojego rządu wzglę- 
dem odwołanią wojsk francuskich z Rzymu, z po- 
wodu zadosyćnczynienia ze strony Włoch warua- 
kom ugody wrześniowej. Toż samo donosiły J, 
des Dóbats z Florencyi i La France, a telegram 
paryski przynosi właśnie wiadomość o podobnem 
doniesienia Mémorial diplomatique. Tymczasem 
Corresp. ttalienne uchodząca za organ rządu wło- 
skiego, oświadcza, iż od kilku miesięcy, kiedy 
rząd włoski uczynił w Paryżu propozycye i to ua 
wezwanie rządu francuskiego względem stosunków 
między Włochami a Rzymem, nie nowego nie za- 
szło w tym względzie. Dotąd niewiadomo rządo- 
wi włoskiemu, jaki los spotkał owe propozycye. 
Corresp. ital. zastrzega się przeciw cŚwiadczenia 
La France, iż Włochy powiaoy dać jeszcze „do- 
kładniejsze* rękojmie pod względem Rzymu. Na 
podstawie ugody wrzeświowej niemógłby rząd 
włoski opierać rękojmi, bo ostatni napad na Rzym, 
zachwiał takową. Trzeba chyba nową ułożyć kon- 
wencyę. Jeśli w tej chwili myślą o tem w Pary- 
żu i Florencyi, to nie są na rękę rządowi wło- 
skiemu odezwy rewolucyjne i manifest tajnego to- 
warzystwa pod napisem „Zemsta za Mentanę*; 
przeciw któremu też występują urzędowe dzienni- 
ki włoskie. Nie potwierdziła się też wiadomość o 
podróży Garibaldiego do Neapola, gdzie mają się 
zebrać deputowani opozycyjni, a może odbędzie 
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się zgromadzenie ludu dla dodania im większej siły. 

Donoszą, że ślub następcy tronu duńskiego z 
księżniczką Ludwiką Szwedzką, córką króla Ka- 
rola XV, nieprzyjemne sprawia wrażenie w Ber- 
linie. Wierzymy bardzo, bo unia skandynawska, 
którą w tym związku wielu przewiduje, nie może 
być na rękę polityce pruskiej, choćby tylko z po- 
wodu marynarki, którąby unia mogła zrównowa- 
żyć marynarkę pruską ną Baltyku. Lecz napró- 
żno tu wywodzić, że kraje i ludy mające ową 
unię składać, różnią się językiem, historyą, a na- 
wet interesa ich mogą być sprzeczne w tem zna- 
czeniu, że Szwecya potrzebuje protekcyi, a Dania 
i Norwegia wolności handlowej. To wszystko ma 
wielkie znaczenie, ale nie w polityce aglomeratów, 
której Prasy jak wiadomo, hołdają. Łamać indy- 
widualoości narodowe, kiedy potrzeba sprowadzić 
aneksyę, a sprzeciwiać się związkom i obstawać 
przy takich indywidnalaościah, gdy tego własny 
interes wymaga, może tylko siła. Czy użyją jej 
Prusy wobec Skandynawii? 

Rząd rumuński usprawiedliwiał się, jak wiado- 
mo, w Paryżu z zarzutu, jąkoby patrzał przez 
szpary na ruch u dolnego Dunaju, a tem więcej, 
aby brał jakowy udział w najścin Bułgaryi przez 
zbrojne oddziały. Usprawiedliwienie to było na- 
stępstwem okólnika tureckiego do państw, które 
podpisały traktat paryski z r. 1856. Okólnik tu- 
recki nosi datę 1go sierpnia i prawie wyłącznie 
ma na oku udział Rumunii w najścia Bułgaryi. 
Powiada on, że kilkuset zbrojnych wtargnęło do 
posiadłości tareckich przeprawiwszy się w trzech 
punktach przez Dunaj. Dwie z tych band odpar- 
to, trzecia przedarła się w głąb kraju, lecz zo- 
stała zniszczoną. Celem tego napada było poru- 
szenie całej ludności chrześciańskiej przeciw rzą- 
dowi tureckiemu. Plan ten rozbił się o lojalność 
mieszkańców tureckich. Porta nie może jednak 
obojętnie patrzeć na te zamachy, które nie pier- 
wszy raz wychodzą z za Danaja. Już w roku ze. 
szłym bandy zbrojne usiłowały wzoiecić ruch w 
Bułgaryi, lecz bezskutecznie. Zapewnienia rządu 
bukarestskiego, a nawet śledztwo z jego ramienia 
zarządzone, nie zasługują na wiarę. Mocarstwą 
które wzięły na siebie porękę stosunków księstw 
Naddanajskich do zwierzchniczej Porty, pojmują, 
że tu idzie o obopólny interes. Porta mogłaby 
żądać wyznaczenia przez mocarstwa komisyi śled- 
czej, w którejby i oną sama zasiadała, lecz zrzeka 
się swego udziału, a uprasza tylko o zarządzenie 
śledztwa przez ajentów rządów poręczających. 
Jeśli rezultat śledztwa usprawiedliwi skargi Por- 
ty, natedy łącznie z mocarstwami, Porta domaga- 
łaby się w Bukareszcie dotrzymania umów, które 
określają stosunek księstw do Tarcyi. Gdyby zaś 
przedstawienia Porty nie zdawały się być słu- 
sznemi, natedy mocarstwa wsparłyby tylko poje- 
dnawcze zamiary Turcyi a skutek ich kroka. był- 
by zarówno dla niej jak i dla księstw korzystny. 

Wiadomości otrzymane w Tryeście z Indyj, po- 
dają niektóre szczegóły o wypadkach w Azyi 
środkowej, dawniejszych niź telegram petersburski 
donoszący o Śmierci emira Bocharskiego. Mówią 
one o wiadomym traktacie między Rosyą a Bo- 
charą, którego warunki są następujące: Bochara 
płaci Rosyi haracz roczny i pozwala Rosyi trzy- 
mać wojsko w Kermine, Charyni i Karszy. Stoli- 
ca chaństwa ma być wolną od obcej załogi, a Mo- 
skale opuszczą Samarkandę, jeżeli chan pozosta- 
nie wiernym traktatowi. Śmierć chana zapewne 
wstrzyma tę ewaknacyę. Moskale stoją. podobno 
w Recarze i otrzymali podobno z Chodżenda 10 
pałków w posiłku. Również serdar (wódz naczel- 
ny) Abdal Raman ma się z nimi układać. Stoi 
on w Balk, a Jakus chan o 20 mil od Kabulu. 
Feroz Bzach zbiera wojska i gromadzi broń i amu- 
nieyę. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“: 


Lwów 12 września, godź. 2 m. 30. Dziś w 
sejmie dłogie rozprawy nad $$ 1 i 2 ostawy ję- 
zykowej. Sanguszko wniósł zaprowadzenie ka- 
tedr ruskich także na uniwersytecie Jagiellońskim. 
Skrzyński, Adam Sapieha, Sawczyński, 
Barewicz, po ruska świetnie bronili projektu 
komisyi przeciw Kowalskiemu i Sanguszce. 
Ustawa bez zmiany przyjęta. 

Wiedeń 12 września. O obradach różnych 
i” tyle donoszą: z Linz: Deputowani Payr 
i Bergmtiller wybrani delegatami do Rady pañ- 
stwa; z Lublany: Sejm uchwalił projekt rządo- 
wy tyczący się bezwzględnego podziała pastwisk 
i gruntów, natomiast odrzucono wniosek Apfal- 
terna, cy ustawę tę przełożyć na język niemie- 
cki; z Tryestu: odczytaco 80 stronnie druko- 
wanego sprawozdania komisyi śledczej w spra- 
wie zajść lipcowych. Sprawozdanie to wygoto- 
wane w duchu umiarkowanym. 

Paryż 11 września wieczór. Gazette de Fran- 
ce ogłasza osnowę noty pruskiej z d, 28 sierpnia 
do posła pruskiego w Paryża. Nota zapowiada 
urlopowanie rezerw, odwłokę tegorocznego pobo- 
ru rekrutów i dodaje, że rząd pruski chciał przez 
to mowy dać dowód umiarkowania i miłości po- 
koju, oraz wyrażą ufaość w utrzymanie pokoju. 

Kursa. Wiedeń 12 wrześ. godzina 2 po poład. 
Metaliki 57:05. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 58—, —. Pożyczka narodowa 
61:90. — Losy z reka 1860 82.90. — Akcye ban- 
ku 717.—Abcye kred. 209-30, — Londyn 115:50.— 
Srebro 113— — Dnkat 548.5720 

Paryż 11 wrześ. wieczór, Kenta 7025. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kżtobretcawski. 


iagi kolejach żelaznych 
Pociągi soho na i mych 


edekodzą : 
« Krakowa do Wiedmia, Wrocławia 1-10 rano; 3.30 po 
południu — do Warszawy i Wyrocławia o godz 


8 rano — do Lwowa 
do Wieliczki 11 rano, 
Wiadnia do Krakowa 1.15 rano; 8:30 wieczór: 
Granicy do Szczak. o inie 41.37 przed połu 
r = po Boładuim, Ap 
s Beakowy ra a 2.51 udniu; 
o Zmowa do Krakowa b.16 rano; 5.20 wieczór; 
do Krakowa 9 rano. 


10,30 r no; 6.30 wieczór — 


$ Fozy chodza: 
o Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wi — 
cławia © godzinie 9.45 ranò Z ar o = 
Warszawy, Mystowio i 5.21 wieczór 
z0 Lwowa wiso Poładnin; 6.11 rano— z Fie 
fe 
rzemyśla « Krakowa 4,43 południu; 
Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8,36 wieczór. 
Wiedmia z idrakowa 5.17 rano, 7,37 wieczór. 


er. “pove 


1 


u a 
Lekcye Gimnastyki, 
rozpoe:ynam 15 b. m, 
cer Tuszyński. 
BEE Wpisy pół-roczne w mieszkaniu, 
ulica Św. Jana Nr. 309 — od 8 do 9 — 
i od 12ej do lej przed południem. 


Obwieszczenie. 


N. 2570. 


Magistrat miasta Rzeszowa wiadomo 
czyni, że w dniach niżej wymienionych, 
zawsze o godzinie 10 z rana, prawo pro- 
pinacyi wódczanej i piwnej Gminie miasta 
Rzeszowa przysługujące, w trzechletrią 
dzierżawę, a t) od 1go Stycznia 1869, 
do ostatniego Grudnia: 1871 wypuszczone 
będzie. 

a) Na dniu 12 Paźdiernika 1868 do- 
chód z wyrobu i wyszynku, tudzież 
huitownej sprzedaży wódki i sło- 
dzonych trunków, wraz z dodatkiem 
gminnym od tychże — tudzież do- 
chód z prawa fropinacyi piwnej z 
datkiem gminnym od piwa i użytek 
browaru miejskiego, z ceną wywo- 
łania rocznego czynszu w kwocie 
51.225 złr. w. a. 

Na dniu 13 Października 1868 sam 
dochód z prawa wyrobu i wyszyn- 
ku, tudzież hurtownej sprzedaży 
wódki i słodzonych trunków, wraz 
z dodatkiem gminnym cd tychże — 
z ceną wywołania rocznego czynszu 
w kwocie 17.700 złr. w. a. 

Na dniu 14 Pażdziernika 1868 sam 
dochód z prawa propinacyi piwnej, 
z dodatkiem gminaym od piwa, wraz 
z użytkiem browaru miejskiego — 
z ceną wywołania rocznego czynszu 
w kwocie 13,525 złr. w. a. 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
dzierżaw, maja się w 10-procentowe wa- 
dium od ceny wywołania zaopatrzyć. 

Oferty pisemne należycie wystawione 
i przepisanem wadium zaopatrzone, przyj- 
mowane będą na każdą z powyższych 
dzierżaw aż do zamknięcia ustnej licy- 
tacyi na takową; wszelako otworzenie 
wszystkich ofert nastąpi dopiero po zam- 
knięciu ostatniej ustnej licytacyi na d ień 
14 Października 1868 niniejszem rozpi- 
sanej. (1631-2-3)T 

Warunki licytacyi będą przed rozpo- 
częciem tejże ogłoszone, wclno jednak 
takowe także przed terminem licytacyi 
w biórze Naczelnictwa Gminy przejrzeć. 

Nakoniec wiadomo się czyni, iż w ra- 
zie, jeżeliby ceny wywołania nawet ofia- 
rowane nie były, licytacye niżej tych cen 
rozpoczęte być mogą. 


Z Magistratu Miasta, 
Rzeszów dnia 20 Sierpnia 1868. 


b) 


Konkurs. 

L. 487 — 

Celem obsadzenia posady Sekre- 
tarza przy urzędzie gminnym w Rop 
czycach, z remuneracyą' ustanowioną z 
rocznych 400 złr. w. a. i obowiązkiem zło- 
żenia kaucyi w kwocie 200 złr. przed 
objęciem posady, rozpisuje się niniejszym 
konkurs. 

Posada ta udzieloną będzie za kon- 
traktem z tem wyrażnem zastrzeżeniem, 
że obejmujący nie będzie miał żadnego 
prawa do emerytury, i że będzie winien 
ustąpić z niej za sześcio-miesięcznem wy- 
powiedzeniem. 

Ubiegający się o tę posadę, winien 
wykazać się ze znajomości politycznych 
przepisów i z manipulacyi kasowej, któ 
rą także zawiadować będzie miał obo- 
wiązek. (1630-2-3)T 

Podania odnośne mają być wniesione 
do Zwierzchności gminnej w Ropczycach 
do dnia 4 Pzeździernika 1868. 


Zwierzchność Gminy m. Ropczyc. 
Dnia 4 Września 1868. 


Ogłoszenie licytacyi. 


L. 238 


Stolarskie Maszyny. 

Stósownie do upoważnienia e. k. Są- 
du powiatowego w Biały z dnia 8 Lipca 
r.b, L, 4.400, i oświadczenia kuratora 
masy po Karolu Mettner, sprzedane będą 
przez publiczną licytacyę, nawet poniżej 
ceny, maszyny i sprzęty stolarskie, mię- 
dzy temi i maszyna do rznięcia forni- 
rów, z kołem obrotowem, z kołem wod- 
nem i resztą przyrządu całkiem nowa, pra- 
sowa maszynazsześciomażelaznemi nakład- 
kami, trzy faliste piłki i t. d. —Licytacya 
odbędziesię w domu p. Karola Pischa 
w Biały. 

dnia 16 Września r. b. © go- 
dzinie f1 przed południem 
za gotową zapłatę. (1634-2-3)T 

Biała dnia 18 Września 1868 


C.k. Notaryusz jako komisarz sądowy: 
Teofil Chwalibgo, 


CZAS z„Niedzieli 


PROMENS 


LOSOW KREDYTOWYCH, 


których ciągnienie odbędzie się 


BĘ" d. 1 Października 1867 r., BĘ 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


F. J. KIRCHMAYER i SYN 


Najlepsze i najtańsze Zegarki: 
Wszystkie zegarki opatrzone są znakiem kontroli 


c. 


Regulowane genewskie Zegarki kieszonkowe, 
z ż-eltniem zaręczeniem, że dobrze dą, można 


być pe 


Aby dużosprzedawać, trzeba tanio sprzedawać. 
Ce ny fabryczne z 50, zniżką: 
Srebrnegcylindr. zegarki z 4 rubinami 10 — złr. 


3 „ Ze szkłem kryształow. 15--18 „ wielkie, para 150, 3, 5, 8, 12, 15 złr. 
»  kotwicowe (ankry) z 1» rubin. 15—19 „ | Guziczki do kołnierza, 50 cent., 1, % 3, 4 złr. 
» „ Z podw. kopert. 15 rub.19—23 „ |Medaliony, 180. 3, 6, 9, 12, 18, 24 zh. 
= Ra „Z krysit. „rak 15 Hg 28 » |Krzyżyki 50 centi, % +1 5, k 12, 18 złr. 
a armii z podwójną kopertą 22—28 erduszka 
2 Remontoiry ze szkłem kryszt. 20—36 p otwierane, 2:50, 4, 6, 10 złr. 
Złote N. 3, Damskie z 8 rubinami . . 25 30 „ | Kulczyki 1:50, 3, 6, 9, 15, 20 złr. 
n " B emaliowane . .31 - 36 „ | Brosze, 4'50, 6, 9, 15, 20, 30 złr. 
n r » Z dzamęnani . 45 ei š kn Erone i T a a 
z podw, kopert. 45— 24, 30, 36, 48 zir. 
> „ kotwłeowe z 15 rubinami . 45-— 65 i Krótkie i długie srebrne łańcuszki do zegarka 
» 3 „ 2 złotą koper. wewn, 40 60, „dla mężczyzn i dam, 2:50, 4, 6, 10 złr. 
> » Z podwóną kopertą . . .55 60 „ |Krótkie i długie złote łańcuszki do zegarka dla 
4 „ Z podw. kop i złotą wew. 65 100 „ mężczyzn i dam, 17, 20, 25, 35, 48, 160 złr. 
» p. „Remontoiry...- « e « « « » 70 110 », |Branzoletki 3'50, 6, 12, 18, 24, 30 złe. i 
% » Z podwóiną kopertą . . . 100 200 „ | Klejuoty dla narzeczonej i weselne, „dostarczają 
Chronometry prawdziwe angielskie . 170 200 „ się na żądanie z wypisaniem imienia 


Cybuchy wiśniowe od 1 do 25 złr. — również wielki wybór wszelkich przyborów fajczar- 
skich. — E~ Polecenia zamiejscowe uskuteczniają się szybko za pobraniem należytości 
pocz'ą. 


(1649-1-)T 


w KRAKOWIE. 


a Sklad fabryczny 
Fe towarów piankowych i bursztynowych 


Karola fioberą w Wieduiu, 
Stad, Kśarntnerstrasse Nr. 54, 
utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków F'ajek pianko- 
wych z okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr., a z okuciami 
srebrnemi od 5 do 20 złr. — prawdziwe piankowe Cygarniczki 
od cnt. 20 do. złr. 150, takież z rzeźbami i faterałem, z kością 
słoniową i bursztynem od 2 do 15 złr. prawdziwe tureckie f$ 


Rysunki i Cenniki rozs (1559 2: 155T 


łaja się bezpłatnie. 


Z nowego najnowsze! Z dobrego najlepsze! 


Wie do uwierzenia tanio! 
G&odne uwagi dla każdego. 


| Prawdziwe złote! i srebrne "damskie 
i męzkie klejnoty. 


k. urzędu probierczego w Wiedniu. Wszystkie przedmioty opatrzone są znakiem kon- 


dług paryzkich wzorów wykonane. 
Najnowsze i najmodniejsze wzory. 
Pierścionki, 120, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20 złr. 
Guziczki do koszul, 
para 1:20, 3, 5 6 złr. 
Guziczki do rękawów, 


wnym. (Na każdy regulowany zegarek do- 
daje się kartkę?zaręczenia). 


» 2 złot. brzeg. odskak. 13—14 „ 


EG Prócz wymienionych, są wszelkie gatunki zegarków, jakich sobie tylko życzyć można. "GQ 


Dla pa 


Instrumenta grające Zedoż40, sztuk 16, 8 30, 40, 100 złr. itd. 
nów Fabrykantów, Lekarzy, Duchownych, Myśliwych, w ogóle dla tych, którzy zmuszen 


są wczas wstawać, wyborne zegary z budzikami, które 3: godzin idą, a budząc, równocześnie 


świecę 


Na żądanie przesyłam zegar 


a zan 


szybko za 


zapalają, 9 złr. — Te same bez zapalenia świecy 7 złr. Budziki bęzpieczeństwa z alar 
mem, z wystrzałem, które zarazem świecę zapalają, 14 złr. 
HB Każdy zegarek może być opatrzony monogramem lub herbem.-qzpqg 
©dsprzedający otrzymają dalsze ułatwienia. 
ki i klejnoty dò wyboru za pobraniem należytości, 
iezał ane przedmioty zwracam natychmiast. pieniądze pocztą. Polecenia wypełniam 
aadesłaniam należytości lub pobraniem tejże pocztą, a każden z Szanownych za- 


mawiających może być pewnym najrzetelniejszej i najpunktualniejszej obsługi. — Stare ze- 


garki, stare złoto i srebro, przyjmuję w najwyższej cenie zamiast pieniędzy i kupuję 
gotówkę. 1 


także za 
(1642-1-2) 


uF Na listowne zapytania odpowiadam natychmiast, daję każdemu żądane 


wyjaśnienia i zaręcząm za najtańsze ceny. Rozsyłki we wszystkie strony monarchii. 


MAE Sprzedaż burtowna i. częściowa. 
Philip Fromm, hoher Markt, 11, Gzlwagnihof, 2 Stock, Wien. 


Porto wynosi na przesyłki do 1 funta w całej monarchii tylko 20 do 25 cent. 


Pod zaręczeniem dla zachowania włosów. 


Gzcioakami Drukarni „CZ18U* W. Kirchmayer: 


MY Poszukuje się zdatnych Zastępców na prowincyach."ZRĘ 


Łysym dla nowego porostu. 


Jedynie jeden istniejący "BĘ 
najpewniejszy i najlepszy środek na porost włosów. 


Wie ma nic lepszego 
do utrzymania i wzbudzenia 


porostu wło- sów na głowie 
jak ta w kraju i za gra- nicą tak znana i wsła- 
wiona przez wydział me- |B < | dyczny badana najświet- 
niejszym skutkiem uwień czona przez jego c€. k. 
Apostolską Mość Cesarza $ Franciszka Józefa I wy- 
łącznym c. k. przywile: jem dla wszystkich c. k. 
austryackich prowincyj patentem z d. 18 Listo- 
pada 1865 r. do Liczby 15812/1892 odznaczona, 


Pomada rezedowa kędzierzawiąca, 


am 
z \ wet na najbardziej łysych miej- 
„) Scach głowy pełny porost sprawia, 


ysiwym i rudym włosom nadaje 


„ciemną barwę, wzmacnia posadę% 
Qi oddala zupełnie w kilku 
a 


‘YDÁIVIS I YDOADPOFU VEJA 


=" 


która przy regularnem użyciu na- gg 


> dniach tworzenie się łupieżu, za ijas (A) 

pobiega w krótkim czasie wypa- © DE YA 
\ daniu włosów, nadając im natural- APANAMI 
ny połysk, ÓW, N) 
WWS BET kędzierzawi je. ZBĘ//, WYM. 

i zachowuje od siwizny do najpóźniejszego wieku. 
Cena słoika z przepisem użycia R złr. 50 cent.— z przesył- 
pocztową I złr. 60 et. 
Odsprzedający otrzymają znaczną zniżkę. 
Fabryka i główny Skład rozsyłkóowy hurtownie i częściowo; 


u 
KAROLA POLTA, „Parfumeur md k. k. Priv.-lnhabar;" 
„Wien, Hernals, Annahasse N. 445, im eigenen Hause,“ 


gire uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszyst- 
ie polecenia zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem 
tejże pocztą, jak najszybciej się załatwiają. 

., . Główny Skład dla Krakowa 

jedynie u pana Józefa Jahkna.— Na prowincyi: w Tar- 
nowie u pana W, T. A. Wielogórskiego (dawniej J. Jahna) — 
w Brzeżanach u p. Józefa Zminkowkiego, aptekarza obwodowego— 
w Nowym Sączu u p. Ignacego Garana — we Lwowie u pp. Zy* 
gmunta Rucker a i Adolfa Berlinera, aptekarzy — w Brodach u p. 
F. Gomolińskiego aptekarza — w Czerniowcach u pp. Engeldardźa . 
i Spółki i Ignacego Schnircha. (1137-%12)T ! 


FIE OBIEKTOWE a a 
Kędzierzawi włosy. 


3 I MOSOPAM NIUEPEdKM MIODZAd 


"nZordnj ðIS NIUSZI0M 


troli c. k. Urzędu próbierczego w Wiedniu i we- 


13 Września 1868. 


Uniwersalny Aparat mierniczy 
Dra Jerzego Schmidta w Wiedniu, 
Margarethen, Griingasse N: 21. — (Cena 

A 17 złr. 40 cent. srebrem), 
odmierza i odważą bez wa- 
gi i lejka tylko za obrotem 
kurka; olej, naftę według 
miar i wag prawie wszyst- 
kich krajów, od Y,-funta. 
kilo, mass, litra, kw arta itd. 
do 100 funt. cłowych itd., 
wydzielając je ze swego 
wnętrza bezpośrednio do 
innego naczynia, jest bez 
piecznym od ognia, zdol- 
nym do ogrzana i zara- 
zem jest najpiękniejszym, 
najlepszym i najtańszym 
aparatem do nafty oleju. 


Uniwersalny łokieć 
(tegoż), wielkości jaja, — 
(cena 1 złr. 10cent. srebr.) 

Jednoczy w sobie mia- 
ry na łokcie i stopy pra: 
wie wszystkich krajów 
w naturalnej wielkości do 
mierzenia stósowne; zastępuje miary łok 
ciowe i calowe prawi: wszystkich krajów 
Świata, mierzy na miary francuskie, angie|- 
skie, rosyjske, pruskie, austryackie, wło= 
skie, amerykańskie, chińskie, indyjskie itp. 

BW" Bliższa wiadomość u wynalazcy. 
(1615-1-10) 


+ 
39] 
z I 


Cimbria we Środę 9 Września 
Westphalia dto 16 Września 
Hammonia dto 23 Września 


Germania we Środę 30 Września 


; 


Meiligenstadt, 
Nussdorferstrasse, 


4, z ośmio- 


Harimanna 


TYNKTURA 
niszezaca owady, 


dla Anstryi i Francyi przywilejem za- 


B Okręta oznaczone * nie do 


Od lat 26: istniejąca e. k. uprzyw. 


Fabryka Posadzek maszynowych 
Siefana Barawitzki i Syna 


Ww Wiedniu, sed, 
ma zaszczyt donieść Wysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności, że ma 
zawsze po najtańszych cenach wielki skład, bo 20.000 do 25.000 sztuk 
najwytworniejszych. aż do najordynarniejszych posadzek w zapasie, za 

które powyższa fabryka daje -letnie zaręczenie za wszelkie ułamania. 


Iilustrowane Cenniki są gotowe do powzięcia bezpłatnie dla pp. przed- 
siębiorców budowy, architektów, właścicieli domów it. p. 


Odkrycie 


zrobione stanowiące epokę: pra- 
wo natury porostu włosów jest docie- 
czone. Pan Karol Mally w Wie- 
dniu, znany jako pilny badacz życia wło- 
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek 


porostu włosów 
i brody, 


któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 


w skuteczności nie wyrównał. 


Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż nie= 
tylko, że się zapobiegnie wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu 
"natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak Ewalino - 
wa JEssencya na brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje. 

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliżnich bezprzestanne badanie na tym polu 

Uprasza się każdego, aby e. k. uprzy- 
wilejowanych Ewalinowych wyro- 


bów nie brał za insze kosmetyki. 


Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. 50 cent. Essencya Ewalinowa na po- 
rost brody po % złr. 50 cent., są do naby- 
cia w KRAKOWIE u pp. Józefa Jah- 
na i Leona F'eintucha — we Lwo- 
wie u aptekarzz pp. A. Berlinera, P.. 
Mikolasza i S, Ruckera, tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do 
mach handlowych Europy. — Pod adre- 
sem: „Charles Matty in Wien, Wie- 
deń, Paniglgasse Nr 7,% będą polecenia na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zalicz 
(823-20-) 


pocztową szybko wypełniane. 


bezpieczona. 


Bezpośrednia jazda statkiem parowym między 


SHamburgiem i Nowym Jorkiem, 


dotykając Southampton za pomocą pocztowych statków parowych: 


3 Pażdziern. 
7 Pażdziern. 


*Teutonia w Sobotę 
Allemania we Środę 


(14%6--6) 


SKŁAM: 
Herrengasse N. 10. 


k 


i 


okazała się dotychczas mieprzewyższoną i niezrównaną, tak“ 
W obec Proszku na owady, jako też w obec wszelkich w tej mierze czynio- 
nych podobizn, które dctąd po największej części tylko w zewnętrznej formie 
do podobieństwa doprowadzone, aby naszemu wyrobowi chcieć dorównać. 
SES" Tylko te flaszki są prawdziwe, które powyższą winietę i nasze na- 
zwisko mają w szkle wyciśnięte; duża flaszka 50 cnt. pół flaszki po 28 cnt. 
Do nabycia w naszym głównym składzie w Wiedniu: 
Hartmann & Mittler, Stadt Baickerstrasse Nr. 3. 

w Krakowie u pp. M. Jawornickiego, W. Goldwassera i Hugona Artla. 
W Przemyślu u pp. M. Kozłowskiego, Abr. Brotheima, — w Jarosławiu u p. 
Zabiotnego i J. Ungera — w Rzeszowie u p. I. Schaittera i A. Süssverständig 
w Bochni u pp. A. Faliszewskiego i Franciszka Hawranka. 


(1209-10-12) 


Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 


Holsatia dto 14 Pażdziern. 
Silesia (w budowie. 
pływają do 


Bavaria w Niedzielę 1 Listopada Bavaria w Poniedziałek 1 Lutego 1869 

Teutonia we Wtorek 1 Grudnią Weutonia dto Marca _ , 

Cena przewozu osób: Pierwszą mma tal. neoe druga kajuta tal. 150: — Między-pókład 
talarow pr. 55. ; 


Cena przewozu towarów: Ł. 2 10 od beczki 40 stopach sześćc. z opuszcz, 15%, Primage, 
Bliższych szczegółów udziela: August Botten następca Millera w Hamburgu. 
Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani 


Co enci: Staar 6 Geis- 
kofer W WIEDNIU, Mehlmarkt Nr .87 i p. I. Eibensokitz w K OWIE, ` 


Wiktor Dutek, 


Majster kowalski w Krakowie, 
„Nowy-Świat* Nr. 10 (dawniej M. Müller), 
poleca się niniejszem szanownej Publiczności i Po- 
siadaczom ziemskim, z wy- 
robem około Powozów, +: 
Bryczek, Sań i dol rem 
kuciem koni; -- oraz 
43 podejmuje się wszelkich 
t* 4 reparacyj do tegoż za- 
2 wodu należących, które 


w najkrótszym cząsie po umiarkowanych cenach 
uskutecznia. (1596-1-3)T 


DYREKTOR 


Szkoły ekwitacyjnej Krakowskiej 
zawiadamia, 
że wpisy na Kurs zimowy Jazdy konnej 
rozpoczęły się. 


Ażeby zaś przystępną każdemu uczynić— ow 
niezbędną PARE PSoŁanić ubyteśkdą a ay, 
ność — a tem samem położyć koniec nieszczę- 
snej gadaninie: „że nauka jazdy na koniu do luxu- 
su należy, i że z niej tylko zamożna klasa ludzi 
korzystać może.“ 


MĘ Cena za naukę jazdy konnej zni- 


żoną RRT 00 
Zakład Szkoły jeżdżenia konno bowiem — nie 
był w spekulacyjnych założony widokach — a 


więc jedyna tego rodzaju Szkoła w kraja całym, 
któren A, z jeżdźców iz zawodów koni-„po- 

winnaby się utrzymać. * 
| O ile — i jak prowadzoną jest Szkoła ekwi- 
tacyjna: Krakowska, odpowiadają fakta i opinia, 
jaką Zakład przez dwa lata swego istnienia zdo- 
ał sobie wyrobić. 

Potrzeba,by g opamiętać — że grzechem 

jest — po é Instytucyą, najwięcej z trady- 
cyami: narodowej przeszłości związaną. 
Obce ludy, jak n. p. obeenie piszą dzienniki, 
|„PrZ pon nają nam naszą minioną wielkość i 
dzielność.* Nie wyrzekajmy się więc przeszłości, 
powróćmy naszą przyjaźń i miłość koniowi; bo 
on wiemie towarzyszył naszym przodkom w po- 
trzebach — a więc jest także prawym sukceso- 
rem zdobytej sławy, Ujmijmy za cugle konia, a 
on swem rżeniem obudzi w nas uśpione nerwy 
dzieluości. 

, Konklnzya tak długo granej komedyi, zbliża 
się,— „a więc trzeba, abyśmy nie byli owemi e- 
wangielieznemi noami, którym lampy pogasły,* 

Zakład posiada zawsze kompletnie ujeżdżone 
konie dła pań i panów do sprzedania. 

Wysyła i sprowadza konie z zagranicy — bie- 
rze w komis na stajnie konie do sprzedania i tre- 
sury; słowem ułatwia wszelkie interesa dotyczą- 
ce koni [(1564--3)T 

Roman Piechocki, 
Dyrektor i właściciel Zakładu. 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur. 


Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy 

Dostać można w Paryżu na ulicy de la Mon 
naie 19. w Krakowie u Wgo Miczvńskiego. w- 
wowie u Piotra. Mikolasza (1227-10—-)Te 


Spółka pierwszego paryskiego 
BAZARU 


dla Austryi w % iedniu 


Ima zaszczyt zawiadomić szanownych ga- 
licyjskich odbiorców, że na porę wiosenną 
znowu nadeszły pazesyłki nastę ujących 
„ artykułów, które po zdumiewających tanich, 
w skutek ogromnego odbioru zniżonych 
eenach, za pobraniem należytości rozsyła: 


Parasolki lyońskie falarowe złr. 220, 
235, 2:80, 3,4 — tuflowe i gradenaplo- 
we złr. 350, 4, 4:50, 5.— Tanie gstnnki 
są ze stalowym szkieletem bronzowym. 
Parasolki wełniane et. 80, złr. 1, 1:20. 

Chustki damskie Lamaie, jedwabne, 
najnowsze w Paryżu, 1 szt. ©. 80 i120.. 

Paryskie rękawiczki glancowne dam- 

tı skie i męzkie, na 1 lub 2 guziczki cnt. 

„65 — stębnowane 75 ct: 

Najmodniejsze kapelusze pilśnio- 
we męzkie, pół-cylindrówe w jasnych 
r PR modnych, zir. 3-80, 420, 480, 

3i |. s 

Lekkie najwytworniejsze kapel A 
mitne, RE 503 4:50, -308 Datą 

Stębnowane lekkie kapelusze jedwabne, 
które można'w kieszeń schować, nie szko- 
TA wcale ich formie, 1 sztuka złr. 3'50, 


4.. 
Ed i 
Modne obrączki do włosów dla dam 
"czarne, Ct. 10, 25, 50, 65, 75,.— z podo- 
bizny złotej, ct. 80, złr. 1, 1:50. 
»lBrosze najnowsze paryskie, et. 10, 20, 
30, 40, 50; 6C- do 1 złr. 
JMulczyki po tej samej sumie. 
Łańcuszki do zegarka najnowszego 
kształtu, za które zaręczamy, że nie od- 
wienig się w kolorze: 
Pozłacąne krótkie łańcuszki po et. 25, 40 
80 90, złr. 1*20, 2, 3, 
Okwaszane po złr. 1, 120, 1:50, 1-80, 2, 3. 
Uprasza się adresować: (8£1-31-)T 
„An den Ersten Pariser Bazar 
für Oesterreich in Wien, verlängerte Kiirnth- 
nerstrasse Nr. b1, im Palais Ritter v. To- 
desco vis-4-vis der Oper. 


, 


EC HE BGEA 


e. k. uprzy wil. 


galicyjskiego akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie, |, 


przyjmuje wkłady pieniężne na 


ASYGNACYE KASOWE, 


za opłatą: 


5d z trzydziesto-dniowem w 
4',0, z czternasto- dto 
dto 


oraz 


trudni się komisowem kupnem i przedażą 
efektów na giełdach, udziela zaliczki na|y 
wszelkie papiery publiczne w rachunek bie- 
żacy (Conto corrente), eskontuje weksle, 
kupony i wylosowane efekta, daje także 


pożyczki przemysłowcom na spłatę ratami.| . 


Rządzóa Drukarni, Bourgh Dobrzański 


dto 
dto 


(1533-6-10)T 


ypowiedzeniem ` 


We Wtorek d.15 


KE 
vi b. m, opuszczamy tutejsze 
MUS miasto z naszemi maszyna- 
y AJ mi do szycia. Podajemy to 
AEK 


N do, wiadomości tym wszyst- 

4 kim, którzy mają zamiar na- 

ywanie od nas potrzebnych dla siebie 

Maszyn do szycia, (1638-1-2) 

Scherz $ Friedländer. 

Kraków, ulica Szpitalna N. 398, pier- 
wsze piętro, dom „pod Rakiem.“ 


‘Teatr Bergheera 


ze zjawiskami duchów i straszydeł, 
na placu Wszystkich Swiętych, 
w Sobotę d. 12 Września rozpocznie się 
Ostatnia wystawa. 
Początek przedstawienia o godzinie 7ej, 
N Niedzielę będą dwa przedstawienia : 
pierwsze po południu o godz. wpół dot7ej 
drugie. dto o godz. 7ej. 
BEĘ" W Niedzielę «dnia, 20 Września 
nieodwołalnie ostatnie przedstawienie. 


